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OCZEKUJEMY!
ODEZWA BISKUPA KATOWICKIEGO

przed przybyciem jana pawła n do katowic
iA’Oczekujeni., |” — taki napis zau.va- 
s,etn niedawno na dużej tablicy ogło- 
o.en W jednej z ludnych, wielkomiej- 
fi- K pa’’aiu- w wielu innych para- 
tr k widnieją podobne napisy. Nie 

zeba szeroko tłumaczyć, co one ozna- 
. aią. Wszyscy bowiem dobrze wiemy, 

fiala Polska żyje obecnie jednym, 
je2eo8rornnym, może przedtem nigdy 
> zczo me przeżywanym oczekiwaniem 
Wła^rz' ^yc,e Ojca Świętego Jana Pa- 
dził^' Wszyscy żywimy mo :na na- 
tooîi * sercu, że przeszkody, jakie 
szc jeszcze powstać, zostaną 
tkliwie przezwyciężone i pokonane, 
toA i Ojciec Święty naprawdę będzie

gł przybyć do Polski
Si? nasz uprzemysłowiony
• h i ■ 2 ogromną rzeszą górników 
hurt llc6* włącza się w ten potężny 
2 duchowy, który nie jest w pełni 
roń80 świa1a. Wyrasta on z nadprzy- 

łaski wiary, nadziei, miłości 
®a i bliźniego, a przede wszystkim

z miłości Kość oła Świętego I ożywia­
ny jest mocą Ducha Świętego. Duch 
S« ięty nastawia nas na to ba *azo  ra­
dosne oczekiwanie Papieża, któi" jest 
wyrazem wielkiej katolickiej siły du­
chowej. Przypominamy sobie dobrze, że 
Ojciec Święty pragnął do nas przybyć 
iuż w 1979 r. w czasie swojej pierwszej 
pielgrzymki do ziemi ojczystej. Warun­
ki poi tyczne na Śląsku były wówczas 
takie, że niestety, nie mógł tego uczy- 
nić. Obecnie sytuacja mocno się zmie 
niła. Z niecierpliwością oczekuj) my 
Ojca Świętego i powitamy Go z entuz­
jazmem i żywiołowym zapałem. Wizy­
ta papieska spra Kri nam ogromną ra­
dość duchową, zadowolenie duchowe, 
które nie mają nic wspólnego z chęcią 
triumfowania nad kimkciwiek. Żywimy 
bowiem w swoich sercach miłość, a nie 
nienawiść lub chęć zemsty.

Radość z oczekiwania Papieże nip 
pochodzi tylko z tej ziemi, od ludzi, 
ale także z nieba, od Ducha Świętego.

Dogram uroczystości
Wiązanych z PIELGRZYMKĄ
JJJcą świętego jana pawła ii
w Katowicach w dniu 20 czerwca 1983 r.

TO.OO — Katowice-Muchowiec: 
wprowadzenie do me­
dytacji i modlitwy. 
M. in. modlitwa ró­
żańcowa (tajemnica I 

ß chwalebna).
U.00 — Ogłoszenia — przy­

pomnienie programu, 
informacje. Modlitwa 
różańcowa (tajemnica 
II chwalebna). Słowo 
misjonarza o misjach 
i pracy misyjnej.

12.00 — Przybycie Obrazu 
Matki Boskiej Piekar­
skiej, Anioł Pański 
oraz modlitwa różań­
cowa (tajemnica III 
chwalebna). Pieśni 
Ruchu „Swiatło-Ży- 

. cie".
d.00 — Ogłoszenia oraz mod­

litwa różańcowa (ta­
jemnica IV chwaleb­
na). Ballada o historii 
obrazu M. B. Często­
chowskiej w wykona- 

1- . mu aktorów.
^•00 — Ogłoszenia oraz mod­

litwa różańcowa (ta­
jemnica V chwaleb­
na). Występ zespołów 
regionalnych z Konia­
kowa i Istebnej oraz 
relacja historyczna na 
temat Obrazu Matki

* Boskiej Piekarskiej.
— Ogłoszenia oraz wy­

stępy chórów. M. in. 
występ chóru „Ali’ 

% j. Antico”.
•30 __ Intronizacja Obrazu 

Matki Boskiej Pie­

karskiej. Modlitwa do 
Matki Boskiej Pie­
karskiej wiernych 
diecezji katowickiej, 
przeplatana wezwa­
niem: Matko Spra­
wiedliwości i Miłości 
Społecznej (z refre­
nem: Mar y jo. Tyś na­
szą nadzieją). Litui 
giczne wprowadzanie' 
do Mszy Świętej.

•• 16,00 — Msza Święta —- we­
dług formularza z 12 
września.

17.15 — Montaż o polskim 
Papieżu. Modlitwa w 
intencji Ojca Święte 
go-

•• 17.30 — Przylot Ojca Świę­
tego Jana Pawła II. 
Powitanie Papieża 
przez Ks. Biskupa Or­
dynariusza i przed­
stawiciela wiernych. 
NABOŻEŃSTWO MA­
RYJNE — z homilią 
Ojca Świętego, za­
kończone modlitwą 
Anioł Pański i błogo­
sławieństwem apo­
stolskim Papieża.

•' 19.30 — Przejazd Ojca Świę­
tego do katedry Mod­
litwa w katedrze 1 
spotkanie Papieża z 
inwal:dami pracy.

•• 2b 15 — Przejazd na lądowi­
sko w Katowicach- 
Muchowcu.

20.30 — Odlot do Częstocho­
wy.

Dlatego jest ona czysta 1 nieskalana. 
Chcemy ją dalej rozwijać i umacniać, 
a potem także zachować w sobie 
i w naszych rodzinach. Módlm” się, 
aby nic nie zmąciło ani nie osłabiło tej 
radości.

1 .udzie interesowni mogą stawiać py­
tanie: „Co nam z tego przyjdzie, co na 
tym materialnie zyskamy?” Nie intere 
sujemy się tym w ogóle, owszem, go­
towi jesteśmy — chociaż wcale nie je- 
steśmj bogaci — wielkodusznie ponosić 
ofiary i "»okryć wszystkie wydatki 
związane c papieski? pielgrzymką na 
naszej śląskiej ziemi. Z całego serca 
dziękuję wszystkim diecezjanorti za 
ofiarność. Dziękuję także władzom pań­
stwowym, wojewódzkim i miejskim za 
to, że dały nam dc dyspozycji, chyba 
największy w okolicy Katowic wolny 
teren, mianowicie lotnisko sportowe na 
Muchowcu. Już obecuie trwają tam 
prace związane z przystosowaniem te­
renu do spotkania z Papieżem. Lotnis- 
ko w KatowicacL-Muchowcu jesł do­
godnie poło: one, blisko wielkich szla­
ków komunikacyjnych, tak że bardzo 
wielu diecezjan z łatwością będzie mo­
gło tam dotrzeć, nawet z odległych za­
kątków diecezji, aby radośnie przeżyć 
wielką historyczną chwilę spotkania 
z Ojcem Świętym Janem Pawłem II. 
Za wszystkie uławienia serdecznie 
dziękujemy!

Nasi diecezjunie zgodni są co do te­
go, że nie można się zadowolić ogląda­
niem transmisji spotkania Jana Pawła 
II ze światem robotniczym południo­
wej Polski w telewizji. Bardzo wieli 
z nich pragnie na miejscu zobaczyć 
Ojca Swiętero Jana Pawła II i usły­
szeć Jego słowa. Tylko chorzy, kalecy 
i ludzie starsi, nie będący już w pełni 
sił, pozostaną w domu, łącząc się i spo­
tykając z Janem Pawłem II za pośred­
nictwem telewizji. Zdrowi natomiast 
wybiorą się do Katowic w wielkich 
pieszych pielgrzymkach, Jbo różnymi 
środkami lokomocji, zwłaszcza samo­
chodami osobowymi. Na ten nach wo­
kół miasta Katowic wyznać zone będą 
bezpłatne paikingi. Kto może niech 
wyjedzie do Katowi: już w niedzielę! 
Należy zatroszczyć się o dobry stan 
techniczny samochodów, aby nigdzie 
na drogach nie było wypadków.

Oczekując papieskiej wizyty liczymy 
tylko na wielkie zdobycze duchowi;. 
Będą one różnorakie i z pewnością 
przyczynią się do zjednoczenia naszego 
rozdartego narodu Ojciec Święty Jan 
Paweł II walnie się do tego przyczyni, 
zbliżając się do każdego człowieka do­
brej woli, nie wyłączając i najprost 
szych ludzi ciężkiej pracy. Zbliży się do 
wielkich rzesz ludzi wierzących, ale nie 
odtiąci, an’ nie odepchnie od siebie 
żadnego niewierzącego. Wszystkich po­
prowadzi do jedności idąc za pi zykła- 
dem Jezusa Chrystusa Dobrego Paste­
rza. Takim właśnie chce być i rzeczy 
wiście jest Jan Paweł II. Dał temu wy­
raz niezliczone razy na oczach całego 
świata. Sami przekonaliśmy się o tym, 
gdy przebywał w Polsce przed kilku 
laty, a ostatnio słyszeliśmy o tym, gdy 
.spełniał swoją arcytrudną misję apostol­
ską w skomplikowanych warunkach 
politycznych w Ameryce Środkowej.

Dwukrotnie już znalazł się w niebez­
pieczeństwie śmierci, kieay dokonano 
zamachów na jego osobę w Rzymie 
i Portugalii. Pomimo tego Jan Paweł II 
żyje i pracuje nadal dla dobra Kościo­
ła i całej ludzkości. W imię Jezusa 
Chrystusa chciałby pomóc ludzkości, 
aby szczęśliwie przezwyciężyła straszny 
kryzys ogarniający cały świat. Grozi on 
potwornym chaosem, który może do- 
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Przegląd 
wydarzeń

5 czerwca w ramach obchodów Jubi­
leuszowego Roku Odkupienia Papie» 
odprawił na stopniach bazyliki św. Pio­
tra M: zę św. dla chorych, podczas któ­
rej udzielił Sakramentu Namaszczenia 
100 osobom, w tym również koncele­
brującym kapłanom. • W uroczystość 
Bożego Ciała Ojciec Święty przewod­
niczył p-ocesji eucharystycznej, która 
przeszła z bazyliki św. Jana na Latera- 
iiie do bazyliki Matki Bożej Większej. 
• 3 czerwca Ojciec Święty przyjął ka- 
tolikosa monofizyckiego Kościoła syryj­
skiego w Indiach wraz z towarzyszący­
mi o» Obami. Tego samego dn:a Papież 
przyjął ministra spraw zagranicznych 
Egiptu. • W wieku 77 lat ziaarł b. ar- 
c ybi.;kup Cebu (Filipiny) kard. Julio 
Rosales. Po jego śmierci Kolegium 
Kardynalskie liczy 136 członków w tym 
22 przekroczyło 80 -ok życia. • Z kil­
kudniową wizytą w naszym kraju prze­
bywał sekretarz Rady ds. Publicznych 
Kościoła abp Achille Silvestrini. Pi za­
prowadził on roi mowy z gen. Wojcie­
chem Jaruzelskim oraz innymi osobi­
stościami. • Nowym rektorem Katolic­
kiego Uniwersytetu Lubelskiego wybra­
ny został sufragan lubelski bp Piotr 
Hemperek • Po raz pierwszy w dzie­
jach PRL kierownictwo państwa 1 par 
lii przyjęło oficjalną delegację Kościo­
ła luterańskiego w Polsce. W czasie 
spotkania gen. Jaruzelski podkreślił 
znaczenie protestantyzmu dla kultury 
i społeczeństwa polskiego. Kościół 
e’ vangelicuo-augsburski w Polsce lięły 
kilkadziesiąt tysięcy wiernych. • W 
Paryżu wydano album płytow; zatytu­
łowany „Apostoł Niepokalanej — św. 
Maksymilian Kolbe1'. Zawiera on m. In. 
materiały z uroczystości kanonizacyjnej 
o. Maksymiliana oraz wiersze recyto­
wane prze: Daniela Olorychskiego 1 
Andrzeja Seweryna. Słowo wiążąco 
czyta Krystyna Janda. • W Rzymie 
zakończyła się sesja plenarna kościelnej 
organizacji charytatywnej „Caritas In- 
te.nationaiis". Na zakończeni« obrad 
wystosowano apel do wszystkich ludzi 
dobrej woli wzywający m. in. do prze­
ciwstawienia się niesprawiedliwym 
JtruKturom społecznym i politycznym 
oraz do obrony godnoJci człowieka 
t budowania jedności wśród ludzi. W 
obradach uczestniczył przewodniczący 
Komisji Charytatywnej Episkopatu 
Polski bp Czesław Domin. • W Dubli­
nie obradowała europejska sekcja 
Światowej Katolickiej Organizacji Ra 
dia i Telewizji (UNDA). Nowym prze­
wodniczącym v.ybrano André Babel'a 
ze Szwajcarii, • W Oratorio del Cara- 
vita w Rzymie otwarto wystawę foto- 
dokumentów będą« ych rezultatem do­
tychczasowych badań nad Całunem Tu- 
ryńjkim i potwierdzających jego auten­
tyczność. Ekspozycja czvniia będzie do 
końca Roku Jubileuszowego. • Matka 
Teresa z Kalkuty otrzymała „Order 
Australii", drugie najwyższe odznaczę • 
nie przynawane w tym kraju. Wyróż - 
nienie to przyznano M. Teresie za dzia­
łalność dla dobra narodu australij; kie­
go. • Ojcowie Kapucyni otworzą w 
najbliższym czasie dom swego Zakonu 
w diecezji Onitsza (Nigeria). Będzie to 
pierwszy dom francis: kański w Nige­
rii. W Afryce pracuje 1413 Franciszka­
nów w 32 krajach. • 20-lecie istnienia 
obchodzi Seminarium Duchowne w 
Nairobi (Kenia). Uczelnia wykształciła 
do tej pory ponad 200 kapłanów, z któ­
rych jeden został biskupem. Wśród 
przeszło 17,2 min mieszkańców Kenii 
katolicy stanowią ok. 22 proc., a pro­
testanci 37 proc. • Pod kierunkiem 
prawosławnego biskupa Niko pola (Buł­
garia) Pimena pi zygotowywane jest 
wydanie Pisma św. w nowym tłumacze­
niu na język bułgarski. Nakład wynie­
sie 25,5 tys. egzemplarzy. Poprzedni 
tłumaczenie Biblii nu język bułgarski 
pochodzi z 1925 roku.



OSYTANIE 1 Z DRUGIEJ KSIĘGI 
SAMUELA

Bóg posiał do Dawida proroka Nata 
na. Ten przybył do niego i powiedział: 
„To mówi Pan, Bóg Izraela: „Ja na­
maściłem cię na króla i>ad I: aelem. 
Ja uwolniłem cię z mocy Saula. 1 talem 
ei dom twojego pana, a iony twego 
pana na twoje łdho, oddałem cl dum 
Izraela i Judy, a gdyby i tego było za 
mało, dodałbym ci jeszcze więcej.

Územ« zlekceważyłeś słowo Pana, 
popełniając to co złe w Jego oczach? 
Zabiłeś mieczem Chetytę Uriasza, a je­
go żonę wziąłeś sobie za małżonkę. Za- 

tordowaieś go mieczem Ammonitów 
Dlatego właśnie miecz nie oddali się od 
domu twojego na wieki, albowiem 
Mnie zlekceważyłeś, a żonę Uriasza 
Chctyty wziąłeś sobie za małżonkę”.

Dawid rzeki do Natana: „Zgrz szy­
łem wobec Pana”. Natan odrzckl Da­
widowi: „Pan odouszcza ci też twój 
grzech, me umrzesz”.

<2 Sm 12, 1. 7—10. K)

PSALM RESPONSORYJNY
Refren: Daruj mi, Panie, winę mego 

grzechu.
Szczęśliwy człowiek,
któremu odpuszczona została 

nieprawość, 
a jego grzech z; pom-many 
Szczęśliwy ten, któremu Pan ale 

poczytuje winy, 
a w jego duszy nie kryje się poostęp.

Refren.
Grzech wyznałem Tobie
i nie ukryłem mej wir.y.
Rzekłem: „Wyznaję mą nieprawość

Panu” 
a Ty darowałeś niegodziwość mego

grzechu

Refren.
Ty jesteś moją ucieczką, wyrwiesz 

mnie z ucisku, 
otoczysz mille radością z mego 

ocalenia.
Cieszcie się i weselcie w Panu, 

sprawiedliwi, 
radośnie, śpiewajcie wszyscy prawego 

serca.
Refren.
(Ps 82 (31), 1—2. 5. 7 i 11 (R.: poi 5c)

CZYTANIE U Z LISTU SW. PAWŁA 
APOSTOŁA DO GALATÛW
Bia'ia:

Przeświadczeni, że człowiek os'aga 
usprawiedliwienie nic przez wypełnia­
nie Prawa za pomocą uczynków, lecz 
jedynie przez wiarę w Jez isa Chrystu­
sa, my właśnie uwierzyliśmy w Chry­
stusa Jezusa, by osiągnąć usprawiedli­
wienie z wiary w Chiystusa, a nie 
przez wypełnianie Prawa za pomocą 
uczynków, jaku że przez wypelnian’e 
Prawa nikt nie osiągnie usprawiedli 
wicnia.

Tymczasem Ja dla Prawa umarłem 
przez Prawo, aby żyć dla Bo a: razem 

z Chrystusem zostałem przybity do 
krzjża. Teraz zas już nie ja żyję, lecz 
żyje we mnie Chrystus. Choć nadal 
prowadzę życie w eiele, jednak obecne 
życie moje jest życiem wiary w Syna 
Bożego, który umiłował mnie i samego 
siebie wydal za mnie. Nic mogę odrzu- 
eić laski danej przez Boga. Jeżeli zaś 
usprawiedliwienie dokonuje się przez 
Prawo, to Chrystus umarł na darmo.

(Ga, 2. 1«. 13—21)

Śpiew przed ewangelią 
Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja. 
Bóg pierwszy nas umiłował 1 posł ił 

swojego Syna 
Jako ofiarę przebłagalną za nasze 

grzecny. 
Aklamacja: APeluja, alleluja, alleluja.

(1 J 4, 10b)

EWANGELIA WEDŁUG SWIĘTECO 
ŁUKASZA

Jeden z faryzeuszów zaprosił Jezusa 
do siebie na posiłek. Wszedł więc do 
domu faryzeusza i zajął miejsce za sto­
łem. A oto kobieta która prowadziła w 
mieście życie grzeszne, dowiedziawszy 
się. że jest gościem w domu furyzeu- 
iza, przyniosła flakonik alabastrowy 
olejku i stanąwszy z tyłu u nóg Jego, 
plącząc, zaczęta obiewcć Jego nogi i 
włosami swej głowy je wycierać. Po­
tem całowała Jego stopy i namaszczała 
je olejkiem.

Widząc to faryzeusz, który Go zapro­

sił, mówił sam do siebie: „Gdyby 
był prorokiem, wiedziałby, co z® *1. ” 
na i jaka jest ta kobieta, która się u 
dotyka, że jest grzesznicą”.

Na to Jezus rzeki do niego: 
nie, muszę ci coś powiedzieć”. w 

On rzeki: „Powiedz, Nauczycielu • 
„Pewien wierzyciel miał dwóch“" 

ników. Jeden winien mu był 
denarów, a drugi pięćdziesiąt. Gdy n 
n»eli z czego oddać, darował obydw° , 
Który więc z nich będzie go Dard: 
miłował?”

Szymon < Jp" wiedział: „Sądzę, że •*  ’ 
któremu więcej darował”.

On mu rzeki: „Słusznie osądźH*  j 
Potem zwrócił się do kobiety i r* 

Szymonowi: „Widzisz tę kobietę? 
dłem do twego domu, a nie podałeś * 
wody do nóg; ona zaś łzami oblała 
■topy 1 swymi włosami Je otarła. *'  
dałeś Mi po ałunku; a ona, ® „g 
wszedłem, nie przestaje całować n 
moich. Głowy nie namaściłeś 
wą; ona zaś olejkiem namaściła •” 
nogi. Dlatego powiadam cl: 
«■zone są iej liczne grzechy, Pon*e''j|(i 
bardzo umiłowała. A ten, komu •” 
się odpuszcza, mało miłuje”,

Do niej zać rzeki: „Twoje grzechy 
odpuszczone”. . j.

Na to współbiesiadnicy zaczęli 
wić sami dc siebie: „Któż On J*** ’ 
nawet rrzechy odpuszcza?” «

On zaś rzekł do kobiety: .3” 
wiara cię ocaliła, idż w pokoju”. o 

(Łk 7, 36-*

XI NIEDZIELA
Przychodźmy do Chrystusa Jako lu­

dzie oban zeni grzechami Chrystus 
przynosi nam przebaczenie, Jeśli się 
nawracamy na w: 6r Dawida czy 
grzesznej kobiety. W Roku Świętym 
Odkupienia Bóg na nowo posyła nam 
Chrystusa, który Jest ofiarą przebła­
galną za nasze grzechy.

W każdej Mszy św. celeb.anr w 
imieniu wszystkich modli się za Pa­
pieża wymawiając aktualne Jego imię 
Miejsce tej modlitwy nie jest przypad­
kowe. Jest to Modlitwa Eucharystycz­
na czyli najważniejsza w całej Mszy. 
W Kanonie Rzymskim tę modlitwę od­
mawia się przed podniesieniem, w po­
soborowych nowych Modlitwach Eucha­
rystycznych p-zypada ona po konse­
kracji. Razem z imieniem Papieża wy­
mienia się imię biskupa rezydencjal- 
nego. W ten sposób Eucharystia obja­
wia nam hierarchiczny ustrój Kościo­
ła.

Jezui. Chrystus posłai apostołów, tak 
jak sam został posłany przez Ojca, 
Chriai też, aby ich następcy byli w 
Kościele pasterzami. Postawił rad ni • 
■“ii świętego Piotra i w nim ustanowił 
trwałą i widzialną zasadę jednořci i 
wspólnoty. Namiestnik Chrystusowy 
jes+ widzialną głową całego Kościoła. 
Naukę o ustanowieniu, znaczeniu i na­
turze świętego piymatu Biskupa 
Rzymskiego p zypomniaî na nowo So-

Kalendarz liturgiczny
12. VI 1083 r. — XI NIEDZIELA ZWY­
KŁA
Czyt.: 2 Sm 12, 1. 7—10, 18; Ps 32; Ga 
Tl. 16. 19—21; Łk 7, 36—8, 3.
13. VI — poniedziałek. Wspomn. św. An­
toniego z Padwy
Czyt: 2 Kor 6, 1—10; Ps 98; Mt 5, 38— 
42
14 VI — wtorek. Dzień powszedni
Czyt.: 2 Kor 8, 1- 9; Pi 146 M. 5, 13— 
48
15. V1 — środa. Wspomn. bl. Jolanty 
Czyt.: 2 Kor 9, 6—11; Ps 112; Mt 6, 1— 
•6 16—18.
16. VI — czwartek. Dzień powszedni 
Czyt.: 2 Kor 11, 1—11; Ps 111; Mt 6,
7—15
17. VI — piątek. Dzień powszedni
Czyt: 2 Kor 11, 18. 2,b—30; Ps 34; Mt
6. 19—23.
18. V1 — sobota. Dzień powszedni
Czyt.: 2 kor 12, 1—10; Ps 34; M' 6, 24 
—34
Czyt.: Za 12, 19—11; Pu 63; Ga 3, 26— 
29; Łk 9, 18- 24

ZWYKŁA
bói Watykański II w Konstytucji Do­
gmatycznej o Kościele w rozdziale III. 
Przyjazd Ojca Świętego do naszej Oj­
czyzny przypomina nam te podstawowe 
prawdy o Kościele. W czasach decen­
tralizacji i kolegialności Opatrzność 
Boża pozwala nam na nowo dostrzec 
widzialne źródło i fundament jedności 
za, ów no biskupów, jak i wiernych. A- 
postelskie p >drói.e ostatnich Papi« ży 
wypracowywują całkowicie nową pła-z 
czy-inę wzajemnych relacji między Na­
stępcą sw. Pioira a poszczególnymi 
Kościołami lokalnymi. W ten sposób co 
istotne w Kościele zostaje nie tylko za­
chowane, ale i pogłębione.

Papież jest fundamentem jedności 
nie tylko Kościoła. Coraz bardziej wi­
dzimy, obserwując styl podróży apo­
stolskich zwłaszcza Jana Pawła II, że 
Jego posłanie dotyczy całego świata i 
całej rodziny ludzkiej. Rozmawia On z 
biednymi i bogatymi, z rządzącymi i 
rządzonymi, z przedstawicielami swego 
Ko eioła 1 Kościołów odłączonych, z 
ludźmi Wschodu i Zachodu Wszystkim 
proponuje zasadę dialogu a nie zto - j- 
nej koni -ontacji, zabiega o wolność i 
sprawiedliwość społeczną, upomina ię 
c prawa dla poszczególnego człowieka 
i całych narodów Jego niekwestiono­
wany Łutorytet moralny Jest podbu­
dowany własnym cierpieniem i co­
dziennym ofiarowaniem się za cały 
świat Przybywa do poszczezgólnym 
krajów nie po to, aby mu służono, ale 
stara sę iłużyć innym. Jakżeż często 
wychodzi poza dawn.ej ustalone zwy­
czaje i zbliża się na wzór Chrystusa do 
chorych i cierpiących. Czj i będziemy 
obojęt.rf wobec takiego stylu papieskiej 
posługi? Czyż nr.zostawimy Papieża sa­
memu sobie z Jego cierpier lami i tro­
skami?

Wielu uważa modli' arę w intencji 
Ojca Świętego za swój obowiązek. Jest 
k> najprostsza fo ma solidarności z 
Tym, który trzyma klucze Bożego Kró­
lestwa. Modlitwa za Papieża w każdej 
Mszy św. przypomina nam, że Jego 
osoba znajduj»» się ,v centrum Kościo­
ła, że nie ma Kościoła bez posługi u- 
stępcy św Piotra, że dzięki Niemu bra­
my piekielne nie mogą Go zwyciężyć 
Wjelu Jednak ta forma Jedności z Pa­
pieżem nie wystarcza. Chcą czegoś 
więcej. Chcą kontaktować się z tym 
człowiekiem zwłaszcza w czasie Jego 
pielgrzymek Dlatego przychodzą ao 
swoich duszpasterzy pytając * możli­
wość pi zęby wania w Jego bliskości. 
Chcą c -jćby Go tyłki na chwilę zoba­
czyć. Dla wielu będzie to niemożliwe. 
Wszyscy Jednak będą mogli Panieża 
posłuchać Każdy, kto tylko zeuhce, bę­
dzie miał okazję spotkać się z Janem

Pawłem II w Jego Słowie. To przecież 
podsta vowy kontakt w relacjach mię­
dzyludzkich. Ale tu od razu powstaje 
pytanie. Jak zostanie przyjęte Słowo 
Boże głoszone przez Papieża? Pam ę- 
tamy Chry ;t azową przypowieść o siew­
cy Ziarno Słowa padlo na grunt sna-

, — p 
listy, wedle drogi, między cierni® 
dopiero potem na glebę urod-zaP 
wtedy przyniosło spodziewany P’», 
Nie wystarczy być obecnym na ■ C'*  
kaniu z Papieżem Będzie trzeba 
głoszone przez Nieco orędzie zb3r £ 
r.ia ■' 

OCZEKUJEMY!
{CIĄG DALSZY ZE STR. 1) 

prowadzić nawet do samounicestwienia 
ludzkości.

Ojciec Święty przy bywając do Polski 
myśli o dobru wszystkich Polaków, ży- 
Jących we wspólnej nam wszystkim 
Ojczyźnie Papież pragnie umocnić tę 
wspólnotę w imię Jezusa Chrystusa. 
Dlatego właśnie działalność Ojca Świę­
tego w Polsce będzie wspólrototwór- 
cza, nie będzie rozbijała - połeczeństwa 
na grupy ludzi przeciwstawiających 
się obie, zawzięcie się zwalczających; 
Papież będzie dążył, by w duchu ofiar­
nej miłości, po przezwyciężeniu niena­
wiści, ludzie starali się zbliżyć do sie­
bie. Jan Paweł II działał tak właśnie 
w wielu krajach, tym chętniej zrobi 
to we własnej Ojczyźnie z właściwą so­
bie charyzmatyczną łatwością. O tym 
możemy być szczerze i mocno przeko­
nani modląc się równocześnie u to, by 
pielgr vmka papieska przyniosła wiele 
trwałych i nieprzemijających owoców 
ducnowych, bardzo potrzebnych Koś­
ciołowi i naszej Ojczyźnie. Złączą się 
one z przepotężnym przeżyciem naszej 
wspólnoty katolickiej i polskiej, spon­
tanicznie ogarniającej cały nasz polski 
naród, żyjący na Śląsku To coś bar­
dzo wielkiego, o czym nigdy nie za­
pomnimy. Z tego wyrośnie Jedność, 
a nie rozbicie, czego byliśmy świadka­
mi w minionych kilku latach. Nie bę­
dzie to jedność sztuczna, chwilowa, ale 
trwała, bo wyrastająca przede wszyst­
kim z naszej wiarv nadziei i nadprzy­
rodzonej miłości. To właśnie jeszcze 
bardziej ożywi nasze katolickie życie 
religijne i moralne, za co z całeąo ser­
ca podziękujemy Duchowi Świętemu.

On to sprawi, że dzięki spotkaniu 
z Ojcem Świętym Janem Pawłem II 
jeszcze mocniej zespolimy się i zwląże- 
my z Kościołem Sw ętym, który jest 
s »czerze nam oddanym przewodnikiem 
duchowym, od chwili chrztu św., aż do 
godziny śmieici. Tę łączność przeżyje­

my już wkrótce na nowo. Bçdÿ 
Jedna z największych łask Ducha S"' j 
tego, które otrzymamy i za które J 
teraz je: teśmy Mu bardzo wdzię^1 r.

Duch Święty sprawi, że jeszcze b 
dziej docenimy Kościół, licząc si^,rź- 
telnie z Jego wolą, która najży" ieJ % 
jawia się w słowach Ojca SwiCtes 
w całym jego nauczaniu.

Specjalnie wdzięczni jesteśmy 
Świętemu za to, że w swoich 
pielgrzymkach »potyka się ze m3 
robotniczym, który niewątpliwi® 
przeogromne znaczenie w obec 
przełomowym okresie historyki jo 
w ca’ym iwiecie. Papież podkreśl**  
mocuo w wielu »woich wystąpień* 3 
Zauważyliśmy w nich niejedno z* 3® gi. 
słyszane Już przez nas w Piekarac* 11 , 
na naszych tradycyjnych pielgr^Lj- 
ka«h. w których wiele razy uCż®” Rę­
czył Pogłębioną i rozbudowaną 
zę tych nauk przekazał nam Jan 
II w swojej znanej encyklice społe** 2 ja 
„Laborem exercens”. Studiujmy $ 
pilnie np. na katechezach doroslyÇ*ł- 
rabe dowartościować nasze wielkie 9 
stępy roLotnicze, z któiyrm '^0 pn 
związany jest takie Jan Paweł I*  
sam kiedyś w czasie okupacji, W ^^l 
sie studiów był robotnikiem 
wtedy wielki mozół i trud r<-ib- L,ď 
przemysłowego, którego praca jest P 
stawą całej cywilizacji technicznej 
niej nawiązuje nieustannie wspo*  
ne życie }l)d'

Nigdzie poza Śląskiem 1 całą P° 
niową Polską nie uwidacznia s*p 
takt tak jasno. Tu żyją i pracujS^'^ 
siące robotników, głównie g^Lnjjetf 
i hutników, do których Ojciec S 
pragnie pizemówic, za co mu Jes 
bardzo wdzięczni. Wyrażam to ' ” tn’” 
kow mie w imieniu całej klasy r°b0od' 
czej. Śląscy robotnicy — chcę to 
kreślić - trwają w serdecznej 
Ci z inteligencją, na której czele v

2



PRZYNIESIEMY DAR GODNEGO ŻYCIA
LISI pasterski biskupa opolskiego z okazji koronacji obrazu matki bożej opolskiej 
pRzez ojca Świętego jana Pawła ii na górze Sw anny

'M < al. s naszej Ojczyźnie trwają 
ezpośredme przygotowania przed dru- 

p el-jrzymką Ojca Świętego do kra- 
■ Intensywnie przygotowuje się rów- 

sæz. 1 naSiB diecezja, a do radosnego 
po tkania z Janem Pawłem II na Gó- 
e »>w. Anny w dniu 21 czerwca br 

ť p?s* *’a^° nam już tylko dwa tygodnie. 
Wiple*ęrzyrn^" Ojca Świętego — jak 
tiu- y — odoywa się w kontekście 
len Jubileuszy: Roku Odkupienia i 600- 
tek t . nei Góry. Ten maryjny kon- 
kou * P* el^rzytnowania zostatnie dodat- 

wo spotęgowany na Górze św An- 
, ’ez koronację cudownego Obra-

diu.
SląX, s1^ profesorowie Uniwersytetu 
Uczeu.®8° I innych naszych wyższych

• T° powiązanie jest ooustnxme. 
»l.a i twe zą oni żywą wspólnotę poi 
®hętn, at°Iicką, z którą Jan Pawel II 

spotka . Dlatego właśnie 
’za^st^ch serdecznie i gorąco zapra- 
iern .na historyczne spotkanie z Paoie- 

■’ X ietn Pawłem II.
«i lrny się za Ojca S v'~tego tak jak 

%atr? rn°^U za nas! Módlmy sie aby 
ci"¥Va,n°s’ Boża szczególnie nad nim 
iMlto abJ nie uległ żadnemu wy 
W cZav?’ an* w drodze do nas, ani 
<io pobytu u nas. ani wranajt.c 
Oiitl zyni,i. Jesteśmy przekonani, źe 

‘ica °dważy się podnieść ręki na 
Vn.' dętego. Gdyby w czasie ptel-

*.‘.K >apleskiej ktokolwiek próbo- 
z jakiś niepokój społeczny

•b.1 "kością okaże się, te nie pocho 
1 rumria‘’zych a-eregów, że nie mamy 
tiobrz nic wspólnego. Niech sobie to 
» ^ódi '•“"'iadomi i rzetelnie rozv aży. 
» ^ďltr> y także o dobrą pogodę!

!1nn si^ byśmy okazali Ojcu Swię 
•hichaj^decaiuść i otwartość, uważnie 

thJ i zachowali w duszy wszystko, 
ży 1 Powie Ojcu Świętemu bardzo 

°kzvJ? s®rcu dobro Kościoła i naszej 
jj y Nam także. Módhny się więc 

H°Sę i lsta: „Powierz Botu swo , 
^iniai» zaufaj mu On irm będzi ■ 

(Ps 37).
n111 od" to lePieJ Podczas trldu- 
'lca URPrawionym nrzed przybyciem 

dętego, urządzonyn w każdej 
Zakońc innym spowiedzią i Ko- 

0<ÍDUst V aby zyskać jubileuszowy 

dieoezjanle! Pierws, chrześol- 
intensywnie żyli oczeki- 

piąi n<1 Przyjście Pana Jerusa Wie- 
iVÿp t- a także f w. Jan, apostoł 

»? singlista. Zakończył on Àpokalip- 
„Pizyjdź Panie Jezu”, 

^Zyi,'«1 zaś kiíKa razy po» tarzał 
j®hiyJUZ’ Pczyjdź” (Ap 22. 16 m). Mo- 
hr*yj(iieraz podjąć ów ton prosi ąc:

1 jPczyjdi Ojcze Święty Janie 
■ Serdecznie Cię przywitamy 
Spraszamy Amen.

BERBERT BEDNORZ 
Biskup Katowicki

.aMd Bożej Dpolsk ej, czczonej ud 
uZWie 'Jo° iuż la*  w Opulu, a przed- 
e w nekaract

bjù'.ronacia Obraz" jest okazją d< 
“zeęo zapoznania .ię z jego dzieja- 

p, ' a -ą one bogate 1 ciekawe zarazem 
Dr» ??sz.el Opolskiej Pani mówiłem 
Wate<l kilkoma dniami na falach radia 
"'■ni Przedstawiłem krótko

® kultu, ale na wstępie wyjaśni 
skip, acze8° oryginalny ibraz piekar- 
p " n cy wamy dziś opolskimi Za tym 

rna'via, oprócz argumentu czasowe- 
" wszystkim fart, iż obecnie
skie ,e“arach czczona jest kopia opol- 
^ipk OtyKinału, równie cudowna i 
paty przyozdobiona w 1925 roku 
"'tek- in 1 koronami. Powstały zatem 
aria 1 le(lBemu Obrazowi dwa sanktu- 
Or r cyjne: a) w Piekarach Śląskich, 
'■atlj * w sprcu diecezji opolskiej —

ledrze w Opolu

II.

Wp[5v-,z-- Jmy się — przynajmniej w 
jZ kitn skrócie — dziejom Opolskiej 

‘Onny
ůatv151*̂  Historyczne nie podają ani 
iUlld P°w.rtama Obrazu, ani la’W-sk 

/ >rów- ani też nie określają po- 
powstania Obrazu Analiza nau- 

okr-.-Pc’wala nam du ć dukbidnie 
0>-* 11. Cza:’ powstania Obrazu. Przyj- 
tpA "«i .raftcowe lata XV wieku, tj. 
koron^ a 1490. dlatego też rok po- 
tolt , u? iny pragniemy obchodzie JaKO 
Zu nlV.l^euszu 500-lecia Istnienia Obra- 

™ Opolskiej

PROGRAM UROCZYSTOŚCI
ZWIĄZANYCH Z PIELGRZYMKĄ
OJCA ŚWIĘTEGO JANA PAWŁA II 
NA GÓRĘ ŚW. ANNY W DNIL 21 CZERWCA 1983 R.

Na»zym bardzo konkretnym darem 
dla Matki Bożej i dla Qjfí Świętego 
niech 1/ędz'e przede wszystkim nasz 
liczny i owocny udział w pielgrzymce 
na Górę św. Anny w dniu 21 bm. I tu 
gorąca prośba pod adresem wszystkich 
uczestników; niech to będzie prawdzl 
iva pie Igrzymka, a więc czyn pokuty, 
pełen ofiary i wyrzeczenia. Pojtaramy 
się również o wcześniejsze przybycie 
na Górę św Anny Program rozpocznie 
>ię już o godz. 12. a główni nabożeń 
stwo z procesją i Msza św przy ołta­
rzu papieskim rozpocznie się j'tz o 
godz. 15. U >piero później — o godz 17 
— przybędzie Ojciec Święty który 
przemówi, doKona koronacji i udzieli 
błogosławieństwa apostolskiego. Całjsć 
zakończy się ikoio godz 21.

Małe > Bożej Opolskiej polec imy Oj­
ca Świętego i nasze jak najlepsze 
przygotowan.e s<ę w Jego przybycie- 
Uczy imy to słów iml pieśni: „Opolska 
Pani, Tyś naszą Matką, za nanu zaw­
sze wsta wiaj się”.

ALFONS NOSSOL 
Biskup Opotskl 

Opole, dnia Ż8 ~naja 1983 r.

• 17,30 — Nieszpory Marrjne. w cza­
sie których Ojciec Święty 
wygłosi homitię i ukoronu­
je cudowny O iriz Matki 
Bożej Opolskiej. 
Błogosławieństwo Apos’oi- 
ikie.
Nawiedzenie Bazyliki i 
Sanktuarium sw. Anny.

• 19,1a — Odlot do Krakowa.
Do ęodz. 21,30 Nabożeń­
stwo dziękczynne (z udzia­
łem zjednoczonych chórów 
i orkiestr).

Przewiduje się dojście na miejsce 
.potkania z Ojceiu Świętym z wszyst­
kich możliwych trns. Parkingi dla ro­
werów będą w wioskach» Wysoba, Po­
ręb i, Žyrowa.

Pu-klr.gl dla samochodów; Kadlu- 
liec, icali nbw. Kalino wice, rejony Le­
śnicy i Zdzies: wic, Žyrowa (w zy trte 
w odległości od 3—5 km).

Doj izd poi lągieui do itacji; Zdzieszo­
wice i Ljśnt« a.

Trudno ustalić dziś czai sprowadze­
nia Obrazu do Piekar, o istniejących 
tam formach .rultu dowiadujemy się 
dopiero z X VII-wiecznych przekazów 
źródłowych Za ponownego odkrywcę 
Obrazu uważa się ówczesnego probosz­
cza piekarskiego ks. Jakuba noczkow- 
skiego, rodem z Gliwic, który po 
przejęciu kościoła z rąk protestantów, 
umieści*  Obraz w 1659 roku w ołtarzu 
głównym. Od tego czasu bardzo szybko 
wzrastał jęgo kult, który rozszerzał się 
również daleko poza granice Śląska.

Na szczególną wzmiankę zasługuje 
słynna peregrynacja Obrazu w 1680 
roku w Pradze Czeskiej. W związku z 
szalejącą tam -arnzą, przebywający 
wówczas w Pradze, cesarz austriacki 
Leopold I we-wał na ratunek Ma*kę  
3ozą z Pieką*  Obraz nrzeby wał tam 
kilka tygodni. A-cyb5skup praski Jan 
Fryderyk specjalnym liftem paster­
skim zarządził uroczystą procesję przez 
dzielnice miasta. Po odbytej procesji 
zaraza zaczęła zanikać a Ooraz obda ­
rowany licznymi wotami, uroczyście 
wraca do Piekar jęprzez Hradec Kró­
lowe i Nysę. U obu tych miastach od­
prawiono dwudniowe uroczyste p oce- 
sje

W tym samym niemal czasie ,w 1683 
r., a więc dokładnie -300 lat temu, kiedy 
Europa znalazła się w obliczu mehez- 
p,. czeństwa tureckiego, przed Mitką 
Boską modlił się król polski Jan III 
Lob.esk., udający się na odsiecz Wie­
deń :ką, zaś po zwycięstwie, jako wo­
tum wdzięczności, ofiarował Matce Bo 
zej srebrne sukienki do dziś przecho­
wywane w Opolu Kilka lat później 
przed Obrazem modlił się również no­
wo wybrany król polski August II Sas.

W roku 1702 — w obawie przed ko­
lejnym „potopem szwedzkim” — ojco­
wie jezuici z Opola, którym duszpas­
tersko podlegały Piekary, postanowili 
przewieźć Obraz do Opóla, skąd ju? 
nigdy nie wrócił do Piekar Odtąd ma­
rny dwa sanktuaria: w Piekarach i w 
Opolu

Sprowadzony do Opola Obraz MB 
nie był tutaj tneznany, wszak Opola­
nie co roku pielgrzymowali pieszo do 
Piekar, otaczajac ruaowny Obraz wiel­
ką czcią. Kroniki notują, iż juz w 
pierwszych latach pooytu Onrazu w 
Opolu rocznie przybywało ponad sto 
îorganlzowanvch pielgrzymek, a nie­
które z nich liczyły ponad 3 tysiące 
u< zestrików Były to pielgrzymki z 
rożny eh str m, ze Strzelec, lu cibo-za, 
Głogówka, Nysy, Paczkowa, Niemoral­
na i Olesna. Przybywały też pielgrzym­
ki poza Slą„ka, i to mimo istniejących 
Kordonów granicznych. Z Opola od­
była się również uroczysta pei egryna- 
Cja o jrazu MB dc Ołomuńca w Cze­
chach

W Opc,„ Obraz MB nie od razu 
czczony byl w katedrze ale najmirw 
przez 10G lat w nieistniejącym ju. dziś 
kościele ojców jezuitów pw. Świętej 
Tróji y, na dzisiejsze miejsce został 
przenies.ony dopiero w 1813 roku.

III.

Wyraźna ożyw enie kultu Matki Bo 
zej Opolskiej na tąpiło po ostatniej 
wojnie W dzieje Obrazu mocno wpisa- 

V »i? najważniejsze wydarzę da »Mode | 
diecezji opolskiej. To przed Obrazem 
Opolskiej Pani kończą się wszystkie 
yażmejsze uroczystości odprawiane w 

katedrze Jck przykładowo; ingresy ko­
lejnych biskupów, obchody oraz rocz­
nic“ ogthiou.ecezjalne, narodowe i 
ogólnokościelne

Do Matki Boskiej Opolekiej pielgrzy­
mują wit.-ni z całej liecpzji, czynią ti. 
indy widualnie ±ub grupowo. Da a razy 
pielgrzymowały już kolejno wszystkie 
parafie z okazji ?50-lec.a pobyti Ol a 
zu w Opolu (195? r.) kiedy to gl wne 
uroczystości zaszczycił swoją obecnoś­
cią pťJRnas Pcslskł kard. ,tefan Wy­
szyński drugi raz pielgrzymowały 
wszystkie parafie z okazji Roku Świę­
tego w 1974 r-

O wzrast jącym kukle świadczą licz­
ne wota Nie »wszystkie zachowały się 
do naszych cza.,ów Częściowo witzą w 
gablotach po ob<i stronach ołtarza MB, 
reszta przechowywana jest w skarbcu 
katedra, .jym. n. tai. złoty medal — dal 
papież i Jana XXIII oraz nowocze my 
kielich — dar papieżu Pawła VI. Po­
nadto w urchiwum kated sinym istnie­
je kilki, grubych tomów, które zawie- 

íji kilkanaści : tysięcy pruśb i po- 
dzięKowań za wysłuchane ła-ikf W każ­
dą -obotę przed cudownym Ob raiera 
odprawia aię specjalne nabożeństwo do 

MB Opolskiej, a codziennie o każdej 
porze dnia ludzie modlą się, przynoszą 
kwiaty i z mała ją świece.

Drodzy Diecezjaaie, szczególnym ak­
tem czci i m.iości do naszej Pani bę­
dzie uroczysta koronacja pap.eska Ko­
rony będą naszyr wspólnym wotum 
wdzięczności za dotychczasowe wsta­
wiennictwo 1 za dar papieskiego Na­
wiedzenia Di itego też Opolska j Pani 
polecamy Osobę Ojca Świętego i za Jej 
pośrednictwem wypraszamy dla niego 
potrzebne łaski i pomoc Ducha Świę­
tego

Nowe korony ze złota i srebra po­
zostaną jedynie zewnętrznym znakiem 
i symbolem, jeżeli nie będzie im towa­
rzyszył nasz dai duchowy. Z pewnością 
każdy przyniesie na Górę św Anny 
swoje dachowe wotum. Może bedzie 
nim rozpoczęte od nowa życie religijne, 
uregulowana sprawa własnego małżeń­
stwa, ochrzczone dz.ecko. odprawieme 
wciąż odkładanej spowiedzi lub też za 
jęcie się sprawami rodziny i chrześci- 
jańsKiego wychowania dzieci. Pizynie- 
siemy przecież dar godnego i chrześ­
cijańskiego życia.

• 12,00 — Rozpoczęcie uroczystości
przy ołtarzu papieskim. 
Wyznaczeni księża — z 
udziałem grup parafialnych 
przewodniczyć będą mo­
dlit won, i śpiewom

• 14,00 — Procesja » nazylikl z cu­
downym Oorazem MB 
Opolskiej i z kigurką św. 
Aniiy do ołtarza papieskie­
go. W procesji uczestniczą 
wyznaczone giiipy kapła­
nów. kleryków służby li­
turgicznej, siósir zakon­
nych, .choie, poczty sztan­
darowe, delegacie z darami 
i w strojach legionalnych

• 15,00 —- Uroczysta Msza święta,
koncelebrowana pri>i Kar­
dynałów i Biskupów Ko­
munia wiernych w czasie 
Mszy świętej.

• 16,30 — Modlitewn oczekiwanie na
przybycie Ojca świętego.

• 17.M — Przylot z Wrocławia, powi­
anie i przejazd Oj“« Świę­

tego 'io ołtarza poluwugn.

Imię tygodnia
święty Efrjm zwany Syryjczykiem 

(306—ä^S) żył w czasai h — można po- 
w edzieć — dość dwuznacznych. Dla­
czego’ Dla las, patrzących z perspekty­
wy historii, czwarty wiek naszej ery 
uprościł się maksymalnie. tso przeć.as 
r.ajgo.j’e prześladowania już minęły 1 
chizećcijamę mogli odetchnąć oezpiecz ■ 
n.ej. Ro 313 czyli data 1 „w. edykb 
mediolańskiego zda się kończyć wszel 
kie zasadnicze k.opoty Kościoła. Tuż 
nie musi troszczyć się o to, by prze­
żyć. lecz nastawia się na rozwój Tak 
mogłoby s: g" nam zdawać.

’’ ip awdę było inaczej. Zagrożenie 
jakości, rt^re spowodowała la »wina In­
ter jŁOwnych wyznawców, było śmier­
telnym niebe-zpieczeństwerr gorszym 
niż Ł.rejztowania i egzekucje Chrześci­
janie z wyrachowania, ludzie o pc~ań 
sk!ch obyczajach i myśleniu obniżali 
przecież poziom — w najlepszym tego 
słowa znamieniu — wiary *.  świadectwa 
życia całości czyli osłabiali Kościół. 
Poza tym istmała jeszcze pogańska fi­
lozofia starożytna i ani myślała «ię 
poddać. Uczonych nie obchodziły wiele 
posunięcia poiuyczne cesarza Konstan­
tina. Akademia Platońska w Grecji 
prze Ł wała jeszcze do połowy piątego 
Wiekul Wprawdzie nie do pomyślenia 
był v czwartym wieku los podobny do 
tego, taki s-potkał >w Justyn« Męczen­
nik? (167 -.), ale życie chrześc jan nie 
stało się łatwiejsze. No, nic wam już 
nic grozi, teiaz jawn.e pukcž!ie, jacy 
jesteście — zdawało cię mówić nasta- 
- ' me k rezerw i no» iń. w >, ł> ite w 
ś»v letme tradycje, kulturę, filozofię, 
sztukę.

W tych .. runkach chrzęścijańjtw« 
potrzebo« im> ps tede wazystfrim utwier­

dzenia w. wierze, rozumne go uzas idnie- 
nia praki fcmego cposobu życia (bo tym 
było i właściwie po ostało chrzescijań- 
»ts ), Potr-.et ni byli nauczyciele, prze 
wodnicy o dużym autorytecie, wielkiej 
nobożności i rzerokim umysł i Tacy 
którzy bj potrafili uspokoić ludzi zro­
zpaczonych ogromem "bardzo .ealnego 
zła, wabec którego byli bezsilni. Zła 
wciskającego aię podstępnie pod pozo­
rem wolności religijnej (cesarz prze­
cież umał n< vą religię i nawet uprzy­
wilejował, okazał jej rzacui.ek), '-.tóre 
obiecywało nawet jakąś rekomp nsatę 
za ela: tyczrość 1 lojalność — w"zak 
szarzy luuzie musieli się dogadać z 
n worein, sferą rzą izą :ą i cesarzem, je­
st chcieli jakoś żyć. Kt > oy nie chciałT!

I właśnie czwarty wiek obntował w 
wielu uczonych teologów, których na- 
zj wamy doktorami Ko icioła Sw. Efrem 
był Jedny n z dich. Przeniósł się z 
naiasti swego uro izeala i zamieszkana 
z Nisibio dc Edessy (dzisiejsza U-fa w 
Turcji) Tutaj, w szkole teologicznej 
założonej przez siebie, kształJił mło­
dych i sam pisał. Zajął się plli.ą spra­
wą: egzegezą troszcząc się o solidną 
pod: tawę wiedzy teologicznej dla igółu 
wiernych. Był także poetą. W dać to w 
jego komentarzach do Pisma Świętego. 
Mają one — oprócz bardzo js snego wy- 
kłedu rzeczowego — porywający cha- 
n ikter świadectwa człowieka przekor »- 
nego o prawdziwości »wej w .ary Sw. 
Efrem Syryjczyk, jako pierwszy z dok­
torów Kościoła, wypowWał s lę ob­
szernie w ku tiach tn.i-ic*  fi a y<f 
zaś “zt. Ł i zachwyt dla Mażk dożej 
wyrażał w licznych poezjach, któr są 
znana i ezjrtaua do dziś. L K.
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PASTEN/
KOŚCIOŁA POWSZECHNEGO
KS. EDWARD SZTAFROWSKJ

W najbliższych dniach przybędzie dd 
Polski Ojciec Święty Jan Paweł IŁ 
Znana jest nam dobrze Tego Osoba, 
ponieważ nasza wvdaia Go Ziemia, ■ 
czego słusznie jesteśmy dumni. Przy­
bywa 'ednak do nar. jako Pasterz do 
owtearni, będącej i :ząstką wielkiej 
wspólnoty religijnej, której na imię 
Kościoł powszechny, Pożyteczną będzi- 
.zeczą w tych ostatnich dniach przygo­
towania na potkanie a Papieżem 
przybliżyć sobic ,ama tunk, je, poslu 
gę, jaka wypełnia On w Kościele. Test 
Następca SzymonaPiotra, któremu 
Chrystus powierzył zadanie pasterzo * 
Wania Luden Bożym.

SZYMON-PIOTR NA KARTACH 
EWANGELII

Wszystko zaczęło się od owego 
pierwszego spotkania z Panem, o któ­
rym tak charakterystyczne słowa opi­
su przekazał '.am św. -Jan Ewangelista. 
A Jezus wejrzał na niego i rzeki: „Ty 
jesteś Szymon, syn Jana, ty będziesz 
•lazywał się Kefas — to znaczy Piotr’* 
(1, 42). 11'storia święta zna kilKa przy­
kładów zmiany imienia w związku z 
powołaniem kogoś przez Boga. Wska- 
zywało to zawsze na powierzenie ja­
kiejś szczegô’nej misji tej osobie. W 
omawianej sytuacji bai dzo charakte­
rystyczne jest nowe imię „Kefas- 
Piotr”, czyli opoka, skała. Przypomnij- 
my, że Chrystus do grona apostolskie­
go powołał dwunastu, ale tylko Szy­
monowi zmienił imię.

Podając imiona Apostołów, Ewan­
geliści prawie zawsze zaznaczą: Szy­
mon, zwanj Piotrem. Trzech z nich 
(synoptycy) opisuje ważny moment 
„uroczystego” wyboru Dwunastu. I 
zi.ow’1 rzecz charakterystyczna, wszy­
scy na pierwszym miejscu wyliczają 
Piotra. Owszem, św. Mateusz wprost 
powie: A oto imiona dwunastu' Apo­
statów: pierwszy Szymon, zwany Pio­
trem (10, 2).

Mamy jednak w Ewangeliach opisy, 
w których osoba Szymona-Piotra zó- 
staje nie tylko jakoś ogólnie wyróż­
niona, ale równocześnie jest bliżej 
sprecyzowana misja przekazana Mu 
przez Mistrza. Do takich należy naj­
pierw opis wydarzenia z okolic Cezarei 
Filipowej: Jezus... zapytał swych ucz­
niów: „£a kogo ludzie uważają Syna 
Człowieczego?’’. A oni odpowiedzieli: 
„Jedni za Jana Chrzciciela, inni za 
Eliasza, jeszcze inni za Jeremiasza al­
bo za jednego z prorokow. Jezus za­
pytał ich: „A iuy za kogo mnie uważa­
cie?”. Odpowiedział Szymon-Piotr: „Ty 
jesteś Mesjasz, Syn Boga żywego”. Na 
to mu Jezus rzeki: „Błogosławiony je­
stei, Szymonie. Synu Jana. Albowiem 
ciało i krew nie objawiły ci tego, lecz 
Ojciec mój, który jest w 'niebie. Otóż 
i ja tobie powiadam- Ty jestei Piotr 
(czyli skuła), i na tej skale zbuduję 
mój Kościół, a bramy piekielne go nie 
przemogą. I tobie dam klucze króle­
stwa niebieskiego: cokolwiek zwiążesz 
na ziemi, będzie związane w niebie, a 
co rozwiążesz na ziemi, będzie rozw’q- 
zane w niebie” (Mt 1«, 13—Ifl).

Szymon, zwany Piotrem, mia. iię stać 
rzeczywiście skałą, na której Chrystut 
zbuduje swój Kościół, miał też otrzy­
mać „klucze królestwa niebieskiego”. 
Stąd nazwano go „Klucznikiem”, co 
tradycja skrzętnie utrwaliła w rzeźbie 
i malarstwie. Ile razy spotykamy w 
naszych kościołach Świętego z klucza­
mi w rękach, nie mamy wątpliwości, 
że chodzi o Apostoła Piotra.

W słowach Chrystusa wypowiedzia­
nych do Piotra w pobliżu Cezarei Fi­
lipowej odczytujemy zapowiedź, obiet­
nicę, która jakby domagała się wypeł 
menia w późniejszym okresie zbaw­
czych wydarzeń dotyczących Królestwa 
Bożego. Nastąpiło to już po zmar­
twychwstaniu Chrystusa, gdy zbliżał 
się czas Jego odejścia z tego świata. 
Doszło wtedy do drugiego ważnego 
dialogu między Szymonem i Mistrzem, 
który przekazał pierwszemu z Aposto­
łów najwyższą władzę pasterską w 
Kościele. To wydarzenie tak opisuje 
św. Jan Ewangelista: A gdy spożyli 
śniadanie, rzeki Jezus do Szymona 
Piotra: „Szymonie, synu Jana, czy mi­
łujesz mnie więcej aniżeli ci?”. Odpo­

wiedział Mat JTak Panie, ly wiesz, ie 
idę miłuję”. Rzek*  do niego: „Paś ba­
ranki moj<”. I znowu po raz wtóry 
powiedział do niego: „Szymonie, synu 
Jana, czy miłujesz mnie?”. Odparł Mu: 
„Tak, Panie, ty wiesz, że cię miłuję”. 
Rzeki do niego- „Paś owce moje”. Po­
wiedział mu po raz trzeci: „Szymonie, 
synu Jana, czy miłujesz mnie?”. Za- 
smucił się piotr, że mu po raz trzeci 
powiedział: „Czy miłujesz mnie?”. 
I .zekł ao niego. „Panie, ty wszystko 
wiesz, ty wiesz, że cię miłuję”. Rzeki 
do niego Jezus: „Pcś owce moje” «2,
15—17).

Tak odbyło się przekazanie Piatrow. 
najwyższej władzy w Kościele. Jezus 
wkrótce miał opuścić na sposób wi­
dzialny ten świat, ale pozostawił swego 
Zastępcę (W kariusza). P-zy tej okazji 
Piotr usłyszał z ust Mistrza inną waż­
ną zapowiedź: Gdy byłeś młodszy, 
opasywałeś się i sam chodziłeś, gdzie 
cheiałeś. Ale gdy się zestarzejesz, wy­
ciągniesz swoje ręce, a inny cię opasze 
i poprowadzi, dokąd nie chcesz. To 
powiedział, aby aznaczyć, jaką śmier­
cią uwielbi Boga (J 21, 18) Słusznie 
cała chrześcijańska tradycja odczytuje 
w tych słowach zapowied męczeńskiej 
śmierci Szym ma Piotra.

Jest jeszcze w Fwangeliach jeden 
zęzegół, ukazujący ważne zadanie 

Apostoła Piotra w Kościele: Szymonie, 
Szymonie, oto szatan domagał się, żeby 
was przesiać jak pszenicę, ale ja pro­
siłem za tobą, żeby nie ustała twoja 
wiara. Ty ze swej strony utwierdzaj 
swoich braci (Łk 22, 31—32). Tak więc 
Piotr miał podjąć bardzo odpowiedzial­
ną funkcję „utwierdzania braci w wie­
rze”

POSŁUGA PIOTRA
W PIERWOTNYM KOŚCIELE

Wprawdzie z boku umierającego na 
krzyżu Chrystusa zrodził się prze­
dziwny sakrament całego Kościoła (KI, 
n. 5). jednak Apostołowie, stanowiący 
jego pierwociny, potrzebowali umoc­
nienia Ouchem Świętym, aby mogli 
stać się świadkami Chrystusa (por. 
Dz 1, 8). Stąd dopiero w dniu Pięć­
dziesiątnicy „ujawnił się” Kościół świa­
tu. Jakże wymowne słowa spotykamy 
w opisie tego wydarzeniu: Wtedy sta­
nął Piotr razem z Jedenastoma i prze­
mówił donośiiym głosem... (Dz 2, 14). 
A zatem Piotr pierwszy zaczał głosić 
światu w imieniu Chrystusa Ewangelię 
o Królestwie Bożym.

Piotr, zdążający z Janem do świąty­
ni jerozolimskiej, przywraca zdrowie 
chromemu od urodzenia, Ktorego kła­
dziono codziennie przy bramie zwanej 
Piękną: W Imtę Jezuse Chrystusa Na­
zarejczyka, chodź (Dz 3, 6). Ten nie­
zwykły znak stał się nie tylko głośny, 
ale przyczynił się w znacznym stopniu 
do wzrostu Kościoła. Wkrótce potem 
Piotr „napełniony Duchem Świętym” 
zabierze odważnie głos przed Sanhe­
drynem, aby również tym, którzy nie 
tak dawno wydali wyrok śmierci na 
Mesjasza, głosić „Jezusa Chrystusa” 
(Dz 4. 5 nn.).

W początkach Kościoła działo się 
wiele innych znaków i cudów. I znowu 
przy tej okazji ukazuje się szczególna 
pozycja Szymona Piotra: Wynoszono 
chorych na ulice i kładzwno na ło­
żach i noszach, aby choć cień przecho­
dzącego Piotra padt na któregoś z nich 
(Dz 5, 15). Gdy potem Apostołowie ze­
brali się, aby na tzw. sobole jerozo­
limskim rozpatrzyć pierwsze trudności, 
jakie puwstrły w Kościele, również 
wtedy Szymon Piotr pierwszy zabrał 
głos (Dz 15, 6 nn.).

Chociaż Paweł został powołany spec­
jalnie na „apostoła pogan”, jednak nie 
on, lecz Piotr przyjmie do Kościoła 
pierwszego poganina (Dz 10, 1 nn.). Co 
więcej, zanim Paweł rozpocznie ważne 
zadanie głoszenia Ewangelii poganom, 
zlecone mu bezpośrednio przez Chiy- 
stusa, uda się najpierw do Jc rozolimy, 
„dla zapoznania się z Kefasem” i za­
trzyma się u niego piętnaście dni (Ga 
1, 18).

PIOTR BISKUPEM RZYMU
Jak całe chrześcijaństwo miało swój 

początek w Jerozolimie, tak 1 pierwsza 

działalność Piotra związaka Ję z tym 
Miastem. Nie tutaj jednak miała być 
stała siedziba pasterska Szymona 
Piotra. Wiadomo z tradycji, że bisku­
pem Jerozolimy był Jakub „brat 
Pański*-.  Natomiast Piotr w dwóch 
miastach miał twoją stolicę (katedrę), 
przejściowo w Antiochii, a później na 
stałe w Rzymie. Jest zrozumiałe, dla­
czego najwięksi Apostołowie Piotr i 
Pawei przybyli do Rzymu, aby tutej 
głosić Chrystusa i oddać za Niego s" >- 
je życie. Rzym był przecież wów.4,s 
nie tylko największym miastem, ale 
jednocześnie stolicą wielkiego impe­
rium rzymskiego, które obejmowało 
prawie cały ówczesny cywilizowany 
świat.

Pu raz pierwszy Pioti przybył do 
Rzymu prawdopodobnie z początkiem 
43 r., jednak po śmierci Heroda (44 r.) 
wrócił do Jerozolimy, gdzie przebywał 
do 49 r. Po tzw. soborze jerozolimskim 
udaje się do Antiochii, a stąd w roku 
57 do Rzymu, aby tu osiąść już na 
stałe. Po dziesięciu latach pasterzowa­
nia poniósł w tym mieście śmierć mę­
czeńską na krzyżu (67 r.). Tradycja 
i :łrrześćijańska od początku twierdzi 
niewzruszenie, że ciało Piotra zostało 
pochowane na wzgórzu watykańskim 
w pobliżu miejsca męczeństwa. Po­
twierdziły ją badania archeologiczne 
przeprowadzone w latach 1939—1949 
na po’ecenie pap. Piusa XII. Stąd Pa­
weł VI 26 czerwca -968 r. mógł oznaj­
mić, że relikwie iw. Piotra zostały 
zidentyfikowane w sposób, który mo­
żemy uznać za przekonywający.

BAZYLIKA SW PIOTRA 
NA WATYKANIE

Od samego początku miejsce śmierci 
męczeńskiej Księcia Apostołów stało 
się przedmiotem kultu. Papież Anicet 
(155—166) wzniósł nad nim nagrobek 
(memoria). Pomimo prześladowań na­
stępne pokolenia w dalszym ciągu 
czciły to „święte miejjce”, na co wska­
zują liczne napisy — wzrujzające 
świadectwa wary pielgrzymów odwie­
dzających grób Piotra Dopiero jednak 
cesarz Konstantyn Wielki zmienił w 
sposob zasadniczy „pejzaż Watykanu”, 
podejmując decyzję o wybudowaniu 
wspaniałej bazyliki na nrejscu skrom­
nej mogiły Rybaka z Galilei. Ta oka­
zała świątynia, poświęcona ok. 330 r., 
przetrwała dwanaście wieków.

Z bazyliki Konstantyna pozostał jed­
nak centralny punkt tzw. Konlesja św. 
Piotra. „Konfesja” oznacza miejsce po­
chowania tych, którzy wyznali wiarę 
przelewając krew męczeńską. Zgod­
nie ze zwyczajem główny ołtarz bazy­
liki został zbudowany dokładnie nad 
grobem Piotra, co pozostało niezmie­
nione po dzień dzisiejszy. Decyzję o 
budowie nowej renesansowej bazyliki 
podjął ostatecznie Juliusz II (1503— 
1513), ale trzeba było p!ęciu papieży, 
aby dzieło to doprowadzić pomyślnie 
do końca. Równ.eź pięciu architektów 
(Biamante, Michał Anioł, Giacomo 
della Porta, Maderno i Bernini) współ­
pracowało kolejno w tym dzieie z pa­
pieżami: Juliuszem II, Pawłem III, 
Sykstusem V i Urbanem VIII, który 
konsekrował nową bazylikę Watykań­
ską dnia 18 listopada 626 r. (por. P. 
Poupnrd, Watykan, Warszawa 1979 r., 
s. 11 nn.).

PRYMAT NASTĘPCÓW PIOTRA
Znane są imiona Biskupów Rzymu 

oraz daty lep pasterzowania (pontyfi­
katu); wiadomo, że obecny Ojciec 
Święty jesl 263 następcą Piotra na sto­
licy rzymskiej. Ale nie tylko to, histo­
ria Kościoła od samego początku za­
świadcza. że Biskupi Rzymu występują 
w charakterze Pasterzy Kościoła pow­
szechnego. I tak listy papieży, poczy­
nając 'n Klemensa I (96 r.) załatwiają 
wiele spraw dotyczących całego Koś­
cioła, bądź dyscyplinarnych bądź dog­
matycznych Sw. Ireneusz pod koniec 
II w.j w traktacie „Przeciw heiuzjom” 
zaświadcza, że wszy scy heretycy ucie­
kają się do Rzymu, próbując tutaj 
uzyjkać aprobatę dla iwojej nauki. 
TertuHan (+ok. 240 r.) stwierdza, że 
jedność z Rzymem jest uważana za 
jedno; ć z Kościołem powszechnym.

Papież Juliusz I, pisząc w 341 r. 
Antiocheńczyków, przypomina lm: 
Czyż nie wiecie, że jest zwyczaj, aby 
najpierw nam pisano ( że stąd roz­
strzyga się co jest słuszne. Legat pj*  
pieski na soborze powszechnym w Efe­
zie (431 r.) otrzymuje jednogłośnie 
uznanie, gdy przypomina prymat P3' 
pieża: Nikt nie wątpi i całemu świat» 
jest znane, że święty i błogosławiony 
Piotr, głowa i książę Apostołów, í^aT 
wiary i fundament Kościoła katolicki^’ 
go, otrzymał od Pana naszego Jezusa 
Chrystusa... klucze królestwa o-az w®' 
dzę odpuszczania i zatrzymywał^ 
grzechów. On to (Piotr) aż do tej chwi­
li i na zawsze w osobach swych na- 
tępców żyje i sprawuje władzę sąd16' 

nia (BF, II, 6).
Następne wieki dostarczały c0.r®^ 

wymowniejszych dowodów stwi< rdz®' 
jących prymat H» tępców Piotra. Spra' 
wa jakby powoli dojrzewała do doêr 
matycznego określenia przez Nauczy*  
cielsk! Urząd Kościoła. Uczynił to 
bór Watykański I (1E70 r.): Opierali 
się na oczywistym Świadectwie PW1* 
św. i idąc za jasno określonymi i 
raźnymi dekretami naszych mprzedn 
ków, Biskupów Rzymskich oraz zoo 
rów powszechnych... nauczamy 
oświadczamy, że Kościół RzymsM 2 z 
rządzenia Pana posiada prymat zWV^ 
czajnej władzy nad wszystkimi inny 
koś< Miami i że ta władza jurysdykcW 
na Biskupa Rzymskiego jest PraWct. 
wie biskupia » bezpośrednia. 
niej pasterze jakiegokolw‘et.
oraz wierni... są zobowiązani do » ■ 
rarchicznego podporządkowania s# 
prawdziwego posłuszeństwa... Ta V3 
dza nie jest jednak przeszkodą w 
wowaniu zwyczajnej i betpośredn 
władzy biskupiej... (BF, II, 62—64).

Sobór Watykański II, idąc w 
Soboru Watykańskiego I, PoW^0^- 
naukę o Prymacie: Tę naukę o 
wieniu, wiecznej trwałości, ~na6Zf „a 
i naturze świętego Prymatu Bis* '■ 
Rzymskiego i o jego nieomylnym » 
dzie nauczycielskim Sobór ‘„inięty 
nowo wszystkim wiernym ao W* e 
nia podaje (KK, n. 18).

POZYCJA PAPIEŻA
W KOLEGIUM BISKUPÓW i.

Kontynuując prace Soboru Waty 
skiego I, ostatni Sobór wyłożył 
o Kolegium Biskupów, które jest 
stępcą Kolegium Apostołów. Podkr 
jednak, że nie stanowi ono 
sobie równych. Jak bowiem w y\r3, 
gium apostolskim spotykamy 
tak w Kolegium biskupim jest zo [p 
jego następca — każdorazowy B’s^a 
Rzymski Jego naczelnego stano« ,, 
w ramach Kolegium nie można « 
nym wypadku ujmować w ten 
jakoby członkowie kolegium przek® 
li mu najwyższą władzę. Pozycj® 
tra i jego następców została okre»J 
przez samego Chrystu la. usj)

Rola Biskupa Rzymu w
Biskupów została ukazana przez a 
przy pomocy obrazu zaczerpnięta,^ 
eklezjologii św. Pawła. Jeżeli cal® 
legium Biskupów wyrażamy Prz3Ljef' 
mocy terminu .Jciało” to tr aba 
dzić, że głową tego ciała Jest 3*  %e 
Rzymski. Zrozumiałą jest rzeczą, 
ciało nie może Istnieć bez głowy- 
przynależność poszczególnych biskW^ 
do Kolegium jest uwarunkowań® 
tylko posiadaniem sakry biskupiej*  a 
także hierarchiczną wspólnotą z ß 
Kolegium i jego członkami (KK* ?_rfy' 

Chociaż Kolegium Biskupów YSjo' 
wiście razem z Papieżem) jest p°“^ t« 
tern najwyższej władzy w Koście! 
jednak „władza to może być 
wana nie inaczej jak za zgodą I- 
Rzymskiego”. Jednego bowiem i 
Piotra wyznaczył Pan na 
klucznika Kościoła (por. Mt 16, 1® ngj 
i jego tylko uczynił pasterzem x 
swojej owczarni (por. J 21, 15 l* 1' 
KK, n. 22).

STOLICA APOSTOLSKA gyy
Stolica Apostolska lub inacz< I. upS 

lica Święta oznacza nie tylko 
Rzymskiego, lecz także wszy®*  
którzy mu pomagają w kierował1 ® 
łym Kościołem Są to orzede w 
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stk'm osob} zatrudniono w instyt icjí 
zwanej Km la Rzymska. Naczelne miej­
sce zajmuje w niej Papieski Sekretariat 
Stand. Jego przewodniczący, Sek-etarz 
Steru (obecnie Włoch: Aeostino kard. 
Casaroli) jest najbliższym i najbardziej 
aktywnym współpracownikiem Papie­
ża

Ważne zadanie w Kurii Rzymskiej 
spełniają Kongregacje, których jest 
dziewięć: Nauki Wiary, Kościołów 
Wschodnmh, Biskupów, Sakramentów 
i Spraw Kultu Bożego, Spraw Kanoni- 
^‘cyjnych, Spraw Duchowieństwa, Za­
konów i Instytutów Świeckich, Nau 
czania Katolickiego, Ewangelizowania 
Narndow Są następnie trzy Sekreta­
riaty: Jedności Chrześcijan, dla Nie­
chrześcijan i dla Niewierzących; a 
także trzy Trybunały: Sygnatura Apo 
stoiska, Rota Rzymska i Penitencjaria 
Apostolska.

Wśród nowyth instytucji wchodzą­
cych w skład Kurii należy wyliczyć 
Papieską Radę Świeckich, Papieską 
Radę Spraw Rodzin 1 Papieską Komi­
sją „lurtitia et Pax". Pierwszy z tych 
erganó w. powołany w 1'167 r., zajmu­
je się sprawami świeckimi w Kościele; 
drugi ustanowiony przez obecne go pa 
Pieża (1981 r.) przejął troskę o „Kościół 
domowy” iKK n. 11). Trzeci organ zaj- 
hiuje się sprawami związanymi ze spra­
wiedliwością w tym celu, aby Lud Bo- 
*y dogłębniej je rozumiał i był świado­
my swoich obowiązków w tej dziedzi­
nie.

państwo watykańskie
1 ‘rzez długie wieki papieże sprawo­

wali formalną władzę świecką w 
Państwie Kościelnym, które w 18-50 r. 
zajmowało ok. 18.000 km kw. w Italii 
Środkowej, a liczba ludności wynosiła 
3-124.688 osób. Zajęcie Rzymu przez 
wojska Garibaldiego (1870 r.) położyło 
kres Państwu Kościelnemu. Od tego 
czaau papieże uważali się za więźniów 
Watykanu. Dopiero 12 l-itego ±929 i. na 
Podstawie tzw. układów Laterańskich 
Powstało maleiikie państwo Watykań­
skie. Obejmuje ono obszar zaledwie 
44 _ hektarów i jest najmniejsze na 
świeci«-. Na tym terytorium Stolica 
Apostolska posiada pełną własność i 
całkowitą władzę oraz suwerenność, 
która obejmuje również miejsca poło- 

poę ziemią i przestrzeń po­
wietrzną. Są to przede wszystkim; plac 
"W Piotra, bazylika i rezydencja Pa 
Pieza, i także ogrody watykańskie. Do 
tego dochodzą budynki papieskie, kton 
wyżymały przywilej eksterytorialności, 
^srod nich Castel Gandulfo, położone 
2? km na południe od Rzymu, nad je- 
2,oreiu Albano.

^udnořC Watykanu liczy niecałe 700 
<teno. Państwo Watykańskie wydaje 
^as±±e monety, mianowicie liry, które 
Bil w ubiegu na całym terytorium wło- 
®k m. Wydaje również znaczki poc zto- 
^e- Tak monety, jak i znaczki upa­
miętniają specjalne wydarzema (np. 
otwarH • zamknięcie Soboru, podróże 
^Pieskie). Wa*ykaa  posiada własną 
fadiosł^cję

J*ÏFRWSZY  polak na stolicy 
■KUTROWEJ
| Dfcia 16 października 1978 r., w aru- 

dniu konklawe. Karol kard. Woj- 
tyba, Metropolita Krakow± ki, został 
^ybrany 265 Następ ją Piotra. Jalj kai- 

Papież, jest najpierw Biskupem 
*j“:ytru, a więc następcą Piotra na tej 
«•licy. Przyjługują mu również inne 
ytuły; Namiestnik (Zastępca) Chry- 

t-i a> Pajterz Kościoła Powszechnego, 
duga Sług Bożych, Ojciec Święty.., 
e ’ też Patriarchą Kościoła Zachod- 
*cgo, Pry masem Włoch i Metropolitą 

t?,F u! kiej prowincji kościelnej, a
B suwe, ennym władcą Państwa 

atykańskiego (Citta del Vatlcano).
eh °żna wskazać na pewne cechy 
jParakterystyczne pontyfikatu Juna 

®wła u pťaBnie uczynić wszystko, 
y jego działalność odpowiadała za- 
Cjcytnej 1 zobowiązującej nazwie 

” asti rz”, Stąd stara się u ykonywać 
)ęjSZy'ctkii± funkcje pasterskie: nie tylko 
8ie5uie całym Kościołem, ale też za- 

w konfesjonale, udziela bierzmo- 
Uy ’a> święceń kapłańskich, asystuje 

' zawieraniu małżeństwa. Zapc
•er -Wał systematyczne wizytacje pa­

ńskie diecezji rzymskiej.
p, rzede wszystkim jednak stał się 
j0! terzem-Pielgrzymem. Odbył ponad 
jję P°dfóży pasterskich po Italii, 17 
ty,2? jej granicami. Najbliższa podróż 
*owh Ski "^dzie już 18, niezwykle p.- - 
Sijn** 1 Dieterzymicą o charakterze reli-

ORGANIZACJA
KURII RZYMSKIEJ
KS. STANISŁAW BISTA

Nowy Kodess Prawa Kanonicznego 
poświęca Kurii Rzymskiej zaledwie 
dwa kanony — w przeciwieństwie do 
popr .cdniego, który przeinaczył «ej aż 
dwad deścte trzy. N.e świadczy to jed­
nak "'cale o braku zainteresowa da 
nowej kodyfikacji t^m centralnym or­
ganem i zarazem ogniwem organizacji 
kościelnej, przy pomocy którego Pa­
pież wykonywuje swoje zadanie kiero­
wania Kościołem w wymiarze zarów­
no uniwersalny n, jak i partykular­
nym, tj. Wspólnotą Kościoła Powszech­
nego, będącej zarazem W ipólnotą Koś­
ciołów Lokalnych. Oatoszony bowiem 
przez Jana Pawła II nowy Kodeks ce­
chuje tendencja większego niż do‘ąd 
Uwzględnienia tzw. prawodawstwa 
specjalnego, regulującego szczegółowo 
określone dziedziny życia i działania 
kościelnego. Dlatego kodeks po prostu 
od cołuje się do niego i n>e zajmuje 
się : zczegółowo tą materią prawną. Ma 
to jeszcze tę korzyść, że no: m kodek­
sowych nie trzeba wówczas zmieniać 
czy uzupełniać, kiedy następuje nowe­
lizacja prawodawstwa specjalnego w 
danym zakresie.

Przykładem tej właśnie tendencji są 
przepisy nowej kodyfikacji prawa ko­
ścielnego dotyczące Kurii Rzynickiftj. 
Podkreśla ona bowiem w jednym ka­
nonií; służebny charakter Kurii 
Rzymrkiej, podajac w nim rówmeż 
ogólny opis jej zadań i *rzon  organiza­
cji. Kanon ten brzmi następująco:

Kuria Rzymska, przy pomocy której 
Papież załatwia sprawy dotyczące 
K tścioła Powszechnego i która w Jego 
imieniu ł pud jego zwierzchnią władzą 
pelai swą służbę ala dob a Kościołów 
Partykularnych, składa Się z Papie­
skiemu Sekretariatu Stanu, P.ady dla 
Międzynarodowych Spraw Kościelnych, 
Kongregacji, Trybunałów oraz innych 
jeszcze Instytucji. Ustanowienie i kom­
petencje każdego z tych organów 
skreśla prawa specjalne (kan. 360).

Drugi natomiast kanon dotyczy wy 
Jaśnienia pojęć „Stolica Apostolska” 
i „Stolica Święta”. M5wi on ż< ped ty­
mi pojęć iami rozumie się w kodeksie 
nie tylko Biskupa Rzymskiego, ale 
również Sekretariat Stanu, Radę dla 
Międzynarodowych Spraw Koimelrych 
oraz inne Instytucje Kurii Rzymskiej, 
chyba że z natury rzeczy lub kontek­
stu przepisów kodeksowych coś innego 
wynika (kan. 361).

Dlatego źródłem poznania szczegóło­
wej organizacji Kurii Rzymskiej jest: 
po pierwsze — Konstytucja Apostolska 
Pawłi>, VI „itegimini Ecclesiae-” z 1967 
r., w której papież ten — stosownie do 
postulatu wysuniętego przez Sobor 
Watykański II — dokonał odnowy i 
przystosowania tego organu pomocni 
czego Biskupa Rzymskiego do wymo­
gów czasów współcześni jch (dekret 
..Christus Dominus", nr 9) a po drugie 
— dalsze jeszcze przepisy prawne wy­
dane w tym zakresie w następnych 
latach przez Stolicę Apostolską w po­
staci prawa specjalnego.

W przededniu Pielgrzymki Jana 
Pawła II do naszej Ojczyzny pragnie­
my w oparciu o wymienione wyżej 
przepisy podać krótką charakterystykę 
poszczególnych organó*./  Kurii R :ym- 
ckiej, a także nazwiska ich aktuamych 
Kierowników i sekretarzy, korzystając 
z wykazu ogłoszonego w kwietniu br. 
przez orgai. prasowy Stolicy Apostol­
skiej „L’Osservutore Romano”:

I. PAPIESKI SEKRETARIAT STA­
NU (sekretarz stand (kard. Auostino 
Casaroli, substytut — abp Eduardo 
Martinez Šumalo) wspomaga bezpo­
średnio Papieża w jego posłudze pa­
sterskiej w stoŁUnku do całego Kościo­
ła, w kontaktach z Dykasteriami Kurii 
Rzymskiej, dalej z biskupami, legatami 
Stolicy Apostolskiej, z i sądami po 
szczególnych państw i ich przedstawi­
cielami oraz z osobami prywatnymi, 
z uwzględnieniem kompetencji Raay 
dla Międzynarodowych Spiaw Kościel­
nych, mając do pomocy dwa wy specja­
lizowane urzędy, a mianowicie. Kance­
larię Li >tów Apostolskich o_az Głów­
ny Urząd Statystyczny Kościoła.

II. RADA DLA MIĘDZYNaRODO 
WYCH SPRAW KOŚCIELNYCH (pre 
fekt — kard. Agostlno Casaroli, sekre- 
tai z — bp Achille Silvesti lni) zaj­
muje się kontaktami dyplomat-ranym 
z poszczególnymi Państwami (w gestu 

tej Rady znajdują się również rozmo­
wy między Stolicą Aoostolrką a Rzą­
dem Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, prowadzone przez nuncjusza apo- 
jtolskiego do specjalnych poruczeń 
abp. Luigi Poggi).

III. KONGREGACJE
1 Kongregacja Nauki Wiary (pre­

fekt — kard. Joseph Ratzinger, sekre­
tarz — abp Jerome Hamer) ma zada­
nie strzeżenia nauki wiary i obycza­
jów w całym .świecie katolickim.

2. Kongregacja Kościołów Wschod­
nich (prefekt — kard. Władysław Ru­
bin, sekretarz — abp Miroslav Stefan 
Marusyn) rozpatruje wszystkie sprawy, 
które dotyczą Kościołów Wschodnich 
pozostających w jedności ze Stolicą 
Ap istolską.

3. Kongregacja dla Spraw Biskupów 
(prefekt — kara. Sebastiano Bagg’o 
sekreta-z — abp Lucas Moreira Neves) 
załatwia sprawy dotyczące posług, pa 
sterskiej biskupów i erekcji nowych 
diecezji, mając do pomocy Papieską 
Komisję dla Spraw Ameryki Łaciń­
skiej oraz Papieską Komisję dla Mi­
grantów i Turystów.

4. Kongregacja Sakramentów i Kul­
tu Bożeno (prefekt — kard. Giuseppe 
Casoria, sekretarz — abp Luigi Dada- 
glio) troszczy się o sprawy związa- te 
z Sakramentami Świętymi i całokształ­
tem Kultu Bożego w Kościele Zachod­
nim oraz stwierdza fakt niedopełnienia 
małżeństwa i istnienie podstaw du 
udzielenia przez papieża dyspensy od 
takiego małżeństwa

5. Kongregacja dla Spraw Ducho­
wieństwa (pref< kt — kard. Silvio Oddi, 
sekreta -z — abp Maximio Romero óe 
Lema) załatwia sprawy związane ». 
formacja duchowną, intelektualną i 
pastoralną kapłanów oraz ich działal­
nością duszpasterską, karnością i wa­
runkami bytowymi, a także z idmini- 
stracją dubr materialnych Kościoła.

6. Kongregacja Zakonów I Instytu­
tów Świeckich (prefeitt — kard. Eduar­
do Pironio, sekretarz — abp Augustin 
Mayer) posiada dwie sekcje, z których 
pie»wsza opiekuje się zakonami ob­
rządku łacińskiego, druga instytutami 
świeckimi, Które (cho< taż nie są zako­
nami) zrzeszają członków, sKładających 
ślubowanie trzech rad ewangelicznych
— czystości, ubóstwa 1 posłuszeństwa
— i żyjących bez stroju zaKonaego w 
świer je.

V Kongregacja Ewangelizowania Na­
rodów, czyli R »«krzewienia Wiary 
(prefekt — kard. Aguelo Rossl, sekre­
tarz — abp D. Simon Lourdutamy) 
koordynuje prace misji katolickich na 
całym świecie 1 zawiaduje terenami, na 
Których nie powstała dotąd zwyczajna 
kościelna organizacja tery tonalna, ma­
jąc do pomocy różne wyspecjalizowane 
Komisje i Rady.

8. Kongregacja Nauczania Katolic­
kiego (prefekt — kard, William Wake­
field Baum, seKretarz — abp M, Ja- 
vierra Ortes) obejmuje trzy urzędy, z 
których pierwjzy zajmuje się zagadnie­
niami związanymi z przygotowaniem 
kandydatów du kapłaństwa i semina­
riami danho vnymi, drugi —- uni wer- 
sytel uni, fakultetami oraz innego ty - 
pu Instytutami naukowymi i izkoła.ni 
wyższym., noszącymi nazwę „katolic­
kich” (jak np. Katolicki U ni wersy t< t 
Lubelski w Lublinie, Papieska ..kade 
mia Teologiczna w Krakowie, Akad« 
mia Teologii Katolickiej w Warszawie), 
trzeci wreszcie — szkołami katolickimi 
nie mającymi statusu szkół wyższych, 
jak również szkołami diecezjalnymi i 
parafialnymi.

9. Kongregacja dla Spraw Kanoniza­
cyjnych (prefekt — kard. Piet o Pa- 
iazzim, aekretarz — abp Traian Cr’sa.y) 
prowadzi procesy beatyfikacyjne 1 ka­
nonizacyjne sług Bożych.

Iv SEKRETARIATY
1. Sekretariat Jedności Chrześcijan 

(pi zewodn.czący — Kard. Jan Wille 
brands, podsekretarze — msgr Jean 
Francois Arnphi i P. Pierre Duprey) 
koordynuje i stymuluje działalność 
ekumeniczną Kościoła Katolic’ lego.

2. Sekretariat dla Spraw NiechrzcS-

ANDRZE i GRAJEWSKI [------------- ]
(Art. 17. pkt 4 dekietu o stanie wojen- 
rv*i . z' 12.XU.1981 r. (Dz. U. ni 29, poz. 
2R!

eijan (n.o. przewodniczącego — abp 
Jean Jadut, sekretarz — P. Marcello 
Zago) nrowadzi dialog z wyznawcami 
religii niechrześcijańskich, jak np. isla­
mu, buddyzmu Itp.

3. Sekretariat dla Spr; w Niewierzą­
cych (po. przewodniczącego — abp 
Paul Poupard, sekretarz — P. Oraan 
Gallego Salvadors) bada możliwości 
dialogu z niewierzącymi i nawiązuje z 
nimi kontakty.

V. RYBLNAŁY:
1. Najwyższy Trybunał Sygnatury 

Apostolskie! (prefekt — kard. Aurelio 
Babattani, sekretarz — bp Zenon Gto- 
eholewsKi) posiada dwie sekcje, z kte­
rých pierwsza stanowi Najwyższy Koś­
cielny Trybunał Rewizyjny dla Spraw 
Procesowych, druga dla Spraw Admi­
nistracyjnych.

2. Rota Rzymsk i (dziekan — msg; 
Arturo de Jorio) jest głowrae Trybu­
nałem Apelacyjnym Trzeciej Instan­
cji dla procesów o nieważność mał­
żeństwa.

3. Penitcncjara  Apostolska (wielłci*
penitencjurz — kard. Giuseppi Paupi- 
ni, rektor — msgr Luigi de Magistris) 
udziela dj’spens, rozgrzeszeń, sanacji 
itp. w zakresie wewnętrznym sakra - 
mentalnym i pozasak. imentalny-r oraz 
oduustów. ■

VT LRZEjDY.
1 Zarząd Spraw Gospodarczycn Sto­

licy Apostolskiej (przewodniczący — 
Kard. Giuseppe Capńo, ekretarz — 
msgr Giovanni Angelo Abbo) czuwa 
nad administracją jej dóbr material­
nych.

2. Kamera Apostolska (k«unerli .ig — 
kard. Paoio Bertoli, wicekume rliiig — 
abp Ettore CuniaB zarządza dobrami 
mater.alnymi Stolicy Apustolskiej w 
nzasie jej wakansu.

3. Administracja Paustw» Yratykań-. 
skiego (przewudniczący — kard Ago- 
stino Casaroli, sekretarz — abp Loren­
zo A.itonetti) wykonuje swoje wdania 
przy pomocy dwóch sekcji: Zwycz ij- 
nej i Nadzwyczajnej.

4 Zarząd Domu Papieskiego (prefekt
— bp Jacques Martin, rektor — msgr 
Dino Monduzzi) kieruje audiencjami 
panieskłmi.

5. Główny Urząd statystyczny Koś­
cioła 'kierownik — msgr Pietro Silvi) 
jest poaporząakowany papisk.emu*
1 retariatowi Stanu, któremu służy 
porno« ą.

6. Urząd Uposażenia łpzyliki iw. 
Piotra (przewodniczący — Kard. Aure­
lio Sahattani, delegat — abp Lino Za­
nim).

7. Biblioteka Watykańska (prefcKl —
— P. Alfons Stickler, wiceprefekt — 
msgr Jose Ruysscuaert).

8. Tajne Irchiwum Watykańskie 
iprefekt — msgr Martinu Giusti, wice- 
prefekt — msgr Terzo Natalini).

9. Urząd Ceremonii P ipieskich fce- 
remoniarz papieski — msgr John 
Magće).

J0 Chór Papieski (kierownik — 
msgr Domenico Bartolucci).

VII: RADY, KOMISJE I KOMITETY*
1. Papieski Ks-’a Spraw Katoli­

ków Świeckich (przeu odnczący  — 
kard. Opilio Rosai, wiceprzewodniczący

*

— bp Paul Josef Cc rdes) dba o roz­
wój apostolstwa świeckich w całym 
Kościele

2. Papieska Komisja Studiów „lustl- 
tia et Pax” (przewodniczący — kard. 
Bernardin Gantin, sekretarz — P. Jan 
Schotte) zajmuje się zagadnieniami 
sprawiedliwości jpołecznej w skali 
ogólnoświatowej (porno1 dla krajów 
mniej rozwiniętych, walka z nędzą 1 
głodem itp.).

3. Komitet dla Spraw Rodziny (prze­
wodniczący — kard. Jamej Robert 
Knox, sekretarz — bp Jose Cox Hu- 
neeus).

4. Papieska Komisja dla Rewizji 
Kodeksu Prawa Kanonicznego (p.0. 
przewodniczącego — abp Rosalio Jose 
Castillo Lara, sekretarz — msgr Gug­
lielmo Onclin).

5. Papieska Komisja dla Rewizji 
Kodeksu Prawa Kanonicznego Wschod­
niego (przewodniczący — kard. Giu­
seppe Parecattil, wiceprzewodniczący
— bp Emilio Eld).

6 Papleck_ Komlsia dla interpreia- 
jokgjVczenie'äa ; tr «)

5
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WSPOMNIENIE SP. PRYMASA 
POLSKU KARDYNAłA 
STEFANA WYSZYŃSKIEGO

W czasie audiencji ogólnej 25 maja, 
J >n Paweł II w tradycyjnej modlit­
wie do Pani Jasnogórskiej przypom­
niał postać zmai lego v 1981 r Pryma­
sa Polski, mówią .» in.: Odszedł od 
nas w dzień Viniehows ąpicnia Dr’,mar 
i ijsiąclecia, całowiek, któremu dane 
było służyć ludowi Bożemu na polskiej 
Ziemi w okresie przełomowym i trud • 
•tym Jakże gorąc*.  zmarły Pi ymu« mi- 
tow Cii bie, Bani Ja mogórs-ta i Mat­
ko Kościoła, jak ba-dzo miłował Koś­
ciół Twojego Sy^a, jak wiernie mi.ował 
o.czy.nę i wszystkich Polaków! Pozo­
stawił po sobie wielkie zaiste dzit dzia­
two. f}by b d" edzictwo trwało w nas, 
ohy Kościół i naród porastał moc,'y 
dziedzictwem kardynała Stefana Wy- 
82 yńskiego.

PRZEMÓWIENIE JANA PAWŁA »I 
N A TFMAT RODZINY

W Watykanie odbyła się ple. wszą 
se sja plenarna Papieskiej Rady d/s Ro­
dźmy, poświęć ma tematowi „Zadania 
rodźmy chrześcijańskiej”, -30 ..jaja Oj­
ciec Święty przyjął na audiencji przed­
stawicieli Rady i wygłosił io nich 
przemówienie, w któiym z naciskiem 
zwrócił uwagę na niezastąpioną rolę 
rodziny w sp. iwach wychowania oraz 
na konieczność poszanowania « olności 
rodziców w wychowywaniu swy^h 
dzieci wg. własnych przekonań. Papież 
podkreślił również obowiązek pi o wa­
dzenia apostolstwa chrześcijańskich 
małżonków wew nątrz ich rodzin oraz 
apostolskiego oddziaływania na inne 
rodziny. Małżonkowie chrześcijańscy 
— powiedział Jan Paweł II — *isu  
świadczyć poprzez swoje życie, że je 
a y me w przyjęciu Ewangelii znajd: ie 
się pełną realizację wszelkie! nad lei, 
jakie człowiek słusznie pokłada w 
małżeństwie.

PAPIEŻ O WIACZESŁAWIE 
IWANOWIE

28 maja Ojciec Święty przyjął JO-o- 
sobową giupę u< zesmi1 ów sympozjum 
na tema ; „Wia< zesAv. Iwanow i kul­
tura jejo czaców”, LC^ganizowane^o 
przez uniwersytet rzymski i między • 
na: uowt sto warzy izenie „Convivlum" 
z ud ałtm przed tawicieli świata nau­
ki i kultury z krajów Wschodniej i Za­
chodniej Europj oraz ze Staaói Zjed­
noczonych.

W swym przemówieniu Jan Paweł 
II przypomn.c- postać wielkiego poety, 
filozofa i znologa rosyjskiego, tóijr 
od roku 1924 et lo śmierci w 1819 r. 
■iizeb/wal rw emigracji we Włoszech, 
W roku 1926 Wiaczesław Iwancw zło 
żył w Ba 'ylice św. Piotra wyznar b 
wiary katolickiej, záchov ująć wierność 
wschodnie] tradyc jl liturgicznej i du­
chowej. Na życzenie Piusa ’• XI objął 
katedrę języica rosyjskiego 1. siarocer- 
kiewno-słuwiańLkiego w Papieskim In­
stytucie Orientalnym.

Ojciec Święty Wskazał na Iwanowu 
jako na łącz- >ika między kulturami 
Wschodniej i Zachodniej Europ.,, któ­
re się wzajemnie i izupełniają. Nawią­
zał również do zbliżającej się swojej 
nowej podróży do ojczyzny, cytjjąc 
iłowa W. Iwanowa napisane w 1919 ?.. 
Żywo odczuwam, jak siła Polski wzra­
sta przez zetknięcie ze swa rodzimą 
flcbc religijne i jak słabnie, gdy rot- 
luiniają Hę jej więzy z Ko.’'* ‘ołe«n 
Powszechnym.

ZAPO WIEDZ PIELGRZYMKI 
JANA PAWŁA II DO LOURDES

W niedzielę 29 maja, po odmówieniu 
• liczni! przybyłymi tego dnia na plac 
św. riotra wiernymi modlitwy Anioł 
Pań- ki oraz udzieleniu wszystkim apo­
stolskiego błogosławieństwa. Ojciec 
Święty zapowiedział kolejną swą pod­
róż apostolską; Pragnę zakomu ako- 
wać wam — powiedział Papież — że 
przyjmuję zaproszenie skierowane do 
mnie przez biskupa e Tarbes i Lourdes 
oraz prziz pi zewodniczącego Konfe­
rencji Episkopatu Francji, Mam zamiar 
udać się z pielgrzymką do Lourdet, by 
przed Grotą Mastabielrką obchodzi*  
urocz y< tość wniebt wzięcia Watki ho­
żej . 4t wiecie pielgrzymka ta miała

odbyć w lip.u 1981 r. t okazji Mię- 

d‘ ynarodowego Kongresu Eucharysty­
cznego, który trwał w cym mieście. 
Cieszę się, że odbędzie się ona w Jubi­
leuszowym Roku Odkupienia, gdyż 
pragnę prosić Matkę Bożą, Tę, która 
w sposób szczególny była zjednoczona 
z Chrustu sem w tajemnicy odkupienia 
świata, by dla każdego człowieka była 
drogą prowadzącą do Jej Hoskiepo 
Syna.

AUDIENCJE DLA DELEGACJI 
Z BllGARL I JUGOSŁAWII

W środę 25 i naja Papież spotkał nę 
z wiceprzewodniczącym Rady Vvyi :o 
nawc/.e, jugosłowiań; klej republiki 
Macedonii oraz z prawosław iym me­
tropolitą tej republiki. Następnego 
dnia przyjql wiceministra iw za­
granicznych Bułgarii i metropolitę buł­
garskiego.

Duchowi,! obu tych dc'egai.ji przy 
jechali dl Rzymu, by odwiedzić grób 
św. Cyryla w bazylice w San Clemen­
te. Kościoły ortouoksyjne więtują 
przypadający 24 maja dzień Cyryla i 
Metodego.

Obydwie audiencje ’.osta*y  odnoto­
wane z wielką uwagą w Kołach koś­
cie!: tych, ponieważ ni Pałitanach 
przez, wiele lat trwały różne toście! 
ne spory Ortodoksyjny Kościół Mace­
donii vtworzqiiy w IX wieku i przez 
wiele wieków uciskany pr-ez Turków, 
dwadzieścia lat temu oddziel’! się od 
ortodoksyjnego ( atriarchatu serbskiego 
z siedzibą w Be’gi adzie 1 stał się auto­
nomiczny. Samodzielność Kościoła ma 
cedońskiego lie jest akceptowana nr- eż 
Kościół erbski. Rząd jugosłowiański 
natomiast, z przyczyn poetyczny. n po­
piera dążenie lćościo*a  macedońsKiego 
do nieza wkłości, chociaż inne autoke­
faliczne Kosciołj orti idoksyjtie nie 
uznają autonomii Macedończyków. 
Macedończycy szukali dotychczas kon­
taktów z Watykanem i podczas swycl. 
dorocznych podróży do Wioch starali 
się o audiencje papieskie, aby uzyskać 
w ten spnsob swego rodzaju moralne 
poparcie Stolicy Apostolskiej. Papież 
Paweł VI stale odrzuca! tego rod :aju 
spotkania, ponieważ obawiał się nega­
tywnych skutków dla stosunków Wa­
tykanu z patriarchatem serbskim Jan 
,’aweï II zerwał ze starą tradycją Zo­
stało to zrozumiane jako dążenie obec­
nego papieża do kontaktów z wszyk 
kimi Kościołami i wschodnimi w ramach 
ekumenicznego dialogi

Zdaniem obserwatorów, pe va i ozna 
ką dyplomatyczną było przyjęcie prze:, 
Papieża przedstawicieli rżąc u i Koś­
cioła bułgarskiego. (------------ 1 (Art. 17,
pkt. 4, aekre. o stanie wojennym z 
..'XII.ly&l r. (Dz. U. nr 23, poz la4)J 
Macedonia izieli cię Jziś.niędz, Gi ecję, 
Jugosławię i częśc owo 3ułgar' ę, która 
niechętnie traktuje dążenia Kościoła 
Macedonii do niezależności Audiencja 
papieska dla Bułgarów interpretowa­
na' jest jako wyra? leutral ości Pa­
pieża w .sprawie politycznych kontro 
wersji na Ba>kanarh

EKUMENICZNE SPOTKANIE 
ZAKONNIKÓW

W Rzymie odbyło cię czwarte doro­
czne spotlmnie ekumeniczne przełożo­
nych g literalnych męski’'1' i żeń skich 
m itytutow zakc. nych Kościołów kato­
lickiego i anglikańsk.^go. Uczestnicy 
spotkania potwierdzili potizebę więk­
szego zaangażowania się osób zakon­
nych w rozwój ekumenizmu i dawanie 
świadectwa nadziei na doskonałą jed­
ność Kościoła. Po-.tanowiono, że stała 
rada ekumeniczna uzupełni dokument 
nt. życia zakonnego, wypracowany pod­
czas ubiegłorocznego pi tkania w Lo»- 
dynie, Kolejne spotkanie odbędzie się 
w dniach 20—2! maja przyszłego roku 
w Rzymie 1 poświęcone będzie tema­
towi: „Powołanie - zakonne a jedność 
chrześcijan”. W charakterze obserwa­
torów w spotkaniu tym wezmą udział 
przedstawiciele greckiego Kościoła pra­
wosławnego oi az diakonisę Niemiec­
kiego Kościoła Eu angełickiego i 
Szwajcarskiego Kościoła Lut»rańskie- 
go.

SALWADOR
Wi dług oceny ircybkkupa S m Í !- 

w lorę River; i Damas w ciągu ostat­
nich 4 lat na terenie buwaaoru w 

uta 'czkach zbrojnych poniosło śmierć 
ponad 30 tys. o^ób cywilnych. „W dal­
szym ciągu — stwierdził abp D: mas 
— iokonywane są zamachy terrory­
styczne i mestety bardzo rzadko się 
zdarza, iby ich spi awcy pociągam byli 
do odpowied; lalności” Arcybisk up 
podkreślił również, że w przypadku 
śmierci obywateli amerykańskich siły 
bezpieczeństwa ścigają zamachowców, 
gdy jednak giną Salwadorczycy poli­
cja nigdy lue znajduje winnych.

PRÜBLEM „KOŚCIOŁA LUDOWEGO”
Metropolita Aracaju abp Luciano 

Cabrai Duarte w artykule opubliko­
wanym na łamach brazylijskiego 
dzit -mika „O Globo’ przestrzega przed 
możLwośc.ą powstania w Brazylii 
.Kościoła ludowego” n wzór modelu 
lansowanego przez .andinistów w Ni­
karagui. „W Ko: Hele brazylijskim — 
stwierdza arcybiskup — mozj dojść do 
głębokiego rozłamu natury teologicz­
nej i dyscyplinarnej”. Abp Duarte za­
rzuca swoim kurhatiom w biskup­
stwie bezczynność wobec Istniejącego 
zagrożenia

.‘rublem „Kościoła ludowego” nod- 
jął również bp C arlos J osé Bonawentura 
Kloppenhurg i Sac Salvador da Bahia. 
Wypowiadając się na ten temat stwier­
dził on, że Kościół nie powir ien skła­
niać się ku żadnym określonym ustro­
jom politycznym, lecz wyłączme słu­
żyć człowiefcow i jego godności W 
przy paar.u gdy pog wałcona zosta. e 
godność ludzka nbowiązKiem Kościoła 
jest jej bronić zarówno w systemie 
kapitalistycznym, jak i socjalistycz­
nym. Tymczasem „Kościół ludowy” 
akceptuje marksistowską tec.ię rpole 
czeństwa 1 oKreśla kapitaliz.r ^ako 
g.zech, z ktor/.n należy walczyć na­
wet przemocą Przez sam fakt głosze­
nia przemocy i walki klasowej „Koś­
ciół ludjwy’' traci swą ch-ześcijańaką 
tożsamość.

W OBRONIE MISJONARZA
Kontcrencja Episkopatu N karagui 

wystąpiła w obronie hiszpańskiego mi­
sjonarza, dominikanina o Tymoteusza 
Marino Martma -vydalrnego z h raju za 
rzekoma działalność kontrrewol icyjną 
W ogłuszonym koi..unikacie biskupi 
niitaraguańscy stwierdzają, że zarzut 
ten jes. bezpodstawny, a oskarżonemu 
nie dano możliwości obrony. Ponadto 
biskupi podkreślają, że o. Tymoteusr 
prowadzący od 7 lat apostolstwo wśró * 
chłopów nikaraguańsklch wypełniał 
swoje zadai ia du. 'pasterski-; zgodnie z 
misją i normami Kościoła angażo­
wania się w -prawy ideologii i rządzą­
cej partii.

OŚRODEK TORTUR W CBlLE
Międzyna odowa organizacją „Am 

nerty late rnatiom. p »informowała,, z. 
w olicy Chile ist aje tŁjnj ośrodek 
tortur więźniów polityczny W 78 
słronicowyt raporcie zatytułowany: u 
, Chile — dowoóy stosowania tortur” 
twierdza się, że iśrodeli w Santiago 

de Chile nie jest jedynym tego rod: a 
ju zakładem na terenie kraju. Zwró­
cono również uwagę na obecność leka­
rzy w cza sie stosowania tortu? c o stoi 

sp zeczności t między*  l udowym 
t-odikcem 11 rodowej eUkl leka-skiej.

Katowice tPar Przemienienia Pańskie­
go); 19—20 VI Katowice (pa- św. Pio-- 
tra 1 Pawła)

FARA PRZEWORSKA — BAZYLIKĄ 
MNIEJSZĄ

Na mocy papieskiego breve z 29 grud­
nia 1982 roku kościół parafialny p.w. 
Ducha Świętego w Przeworsku otrzy­
mał tytuł bazyliki mniejszej. Jest to 

ląta bazylika w diecezji przemyskiej. 
Ordynariusz przemyski bp Ignacy To­
karczuk ogłosi! papieskie breve 22 ma­
ja podczas uroczystości odpustowej w 
pi /Orskiej parafii.

Kościół parafialny w Przeworsku, 
wybudowany w tatach 1430—1473 przez 
Bożogrobców (Zakon Kanoników Re­
gularnych Stróżów Grobu Pansk’ego) 
stanowił przez wieki miejsce szczegól­
nego kultu Grobu Bożego Kult ten 
zniesiony w okresie „józefinizmu”. a 
następnie wygasły na skutek ka^a-y 
Zakonu Bożogrobców, ożywiony został 
na nawo pod ko.uec lat 70-tych obec­
nego wieku wprowadzeniem bogatej 
liturgii WielKiego Tygodnia oraz nabo­
żeństwa Globu Bożego. Dzięki temu 
kościół przeworski stał się o rodkiem 
-rczególnie "orliwej działalności litur­
gicznej i pastoralnej oiaz miejscem 
pielgrzymek

SPRAWY KWIETNEGO KRZYZA
W BIAt EJ

24 maja ».olegium karno- orzekają - 
w Bielsku-Białej skatało J. Bargteła 
n ’ miesiąc a T W lelgolawi kiego i * 
dwa miesiące bezwzględnego aresztu 
za wywołanie nielegalnego zgromadze­
nia poprzez złożenie wiązanek kwia­
tów na kwietnym krzyżu znajdującym 
się w pobliżu kośc.ola p.w. Opatrznoś­
ci Bożej w Białej, oraz umieszczenie 
tam szarfy z napisem „Solidarność” i 
kartoników z nazwiskami osób skaza­
nych „za działalność antypaństwową w 
okresie stanu wojennego” W trakcie 
rozorawy, jako świadek obrony wyj.ą- 
pił ks, Ira.iciszek Jończy, be.pośreani 
świadek incydentu, który miał miejsce 
3 kwietnia br. [-------------1 [Art 17,
pkt. 4 dekretu o stanic wojennym- 
z 12.XII.1981 r. (Dz. U. nr 29. poz. 151)1

„MYsLĄU: OJCZYZNA”
„W yśląc pjczyzm — tu lytuł coi 

certu, na który składają się wiersze 
Karola Wojtyły oraz skomponowana 
do nich muzyka Andrzeja Płaczka * 
koncertem tym zy: tępował nedawn® 
■w dwóch katowickich kościołach zespół 
sceny „Agcr>” z GTwic. 19 maja trzyj 
osobowy zespół śpiewał 1 recytował 
utwory Karola Wojtyły w kośi iel® 
Najśw. Serca Jezusa, a 20 maj i w koś­
ciele Przemlenie: da Pańskiego

Trafny uobór wierszy — od raf lok” 
■yjnych, filozoficznych az po sOanoW • 
• pełne mocy wyznai lia 1 ś iad. c- 
twa wiary, w których Bóg i Ojczyzn® 
splatają się w jedno — a także muzy” 
k i nawiązująca do najlepi -ych vzo*  
rów sac-osongowycb złożvły t.lę n® 
udaną eksp-esyjną całość Reżyserem 
a zarazem jednym t wykon iwców cg® 
wieczoi u , pouzji śpiewanej” bvł M 
claw Neinert. Wraz z nim _vyst< pow®' 

Jli Teresa, Krzysztofik i Andrzej Pla” 
czek.

PEREGRYNACJA OBRAZU 
M B. rIEK hRSKIEJ

29 maja Obraz Matki Boskiej Piekar­
skiej rozpoczął wędrówkę poprzez 21 
parafii do Katowic na spotkane z Oj- 
:teir Świętym Janem Pi włem II. Tra; a 
Naw.edzenia przedstawia się następu­
jąco: 29—30’ Szarlej; 30—31 V Brzo- 
zowic*  -K?mień, 31 V—1 VI, Brzeziny, 
2—3 VI; Dąbrówka Wielka. 3—4 VI Mi- 
cnałkcwice (par św. Krzyża); 5—6 ’I. 
Siemianowice (par św Antoniego); 
6—7 VI Bytáów, 7—8.VI C*-oi  zów Sta-v;
8— 9V! Chorzów (par, św. Józefa);
9— 10 V' Chorzów (par. św Ba. bary),
10— 11. VI Chorzów (par św Floriana);
11— 1? I Chorzów (par św. Jadwigi);
12— -13 VI Chorzów (par. św. Antoniego);
13— 14.V Chorzów (par. Ducha Sw); 
11--1"’ ’ Chorzów Jatory (par. NMP);
15— 1 i Ch »rzów Bator., (• ur NSPJ);
16— 1’ VI rCatowice — Tysią uecie;
17— 18.VI Katowic« — Załęża: M 11.VI 

WSPÓŁPRACA UNIWERSYTETÓW 
W LUBLINIE I LLNZU

Między Katolickim Uniwersy.etem 
Lubelskim a Uniwersytetem im. Jan® 
Keplers w Linzu (Austria) istnieje bar­
dzo żywa wymiana myśli i dc świad­
czeń, zwłaszcza na polu socjologii. ln” 
stytuty socjologii obu uniwei syte -/ 
oraz katedra socjologii religii przy h 
etytucie Teologii Pastoralnej w Lubli­
nie organizują coroczne sympozja. 1 * 
bywa, ące się na przemian w Aunr*‘ 
i w Polsce Tegoroczne jympozj-im roz­
poczęło się 23 maja w Warszawi®- 
W siedzibie Polskiej Akademii Nad" 
Joc. dr R. Buchała wygłosił odczyt. 
„Znaczenie zwycięstwa pod Wied: i* ’m 
(1683) dla kultury eui opejsk-ej” Dais« 
ciąg obrad odb/wał się w Lublin* 6, 
W dniach 24—27 maja uczeni zajmowa­
li się problemem integracji we wsp®1 
czesnym społeczeństwie Potwierdzono 
niekwestionowaną jrolę religii i Kości®” 
ła w procesie wchodzet la człowieka 
nowoczesne społeczeństwo. Sympuzj'1?® 
zakończyło się 28 maja w Katowca”*1' 
Uczestnicy obrad zwiedzili następ"11® 
nowo powstałe miasta: Tychy i Jastrzę­
bie. Udali się również do muzeum ma^” 
tyrologii XX wieku, do Oświęcimia.

Zredagowano na podstawie infu-rn® 
cjl włai ttych Kathpress 1 Radia Waty­
kańskiego



ODSŁONIĘCIE POMNIKA NA KUL
W _ okres € oczekiwań na bliski j iż 

Przyjazd Ojca Świętego Jana Pawła II 
Ojczyzny i zarazem w drugą rocz­

ki’"1; śmierci Prymasa Tysiąclecia kard, 
utefam Wyszyńskiego, w dniu 3( nia- 
f odbyła się na Katolickim Uniwersy­
tecie Lubelskim uroczystość odsłonię- 
* ? Pnr-inika poświęconego tym dwom 
wielkim postaciom w dziejach Kościo- 
a ' Ojczyzny Mszę św na dziedzińcu 

wnrsyteckim ©oprawił Prymas Pol- 
rar< Józef Glemp, w koncelebrze 

lob1 żm‘ ’iskupami, m in. bp. B. Py- 
j Wielkim Kanclerzem i bp. 
V Hl-mpeiłueni, nowo wybranym rek- 

rem KUL. Homilię wygłos'! met o- 
krakowski kard. K Macharski 

yraęił or wdzięczność Uczelni za 
Í2n‘* , „ktći y jest piast] cznym 
^yobi ażt nem tego, co jest wielka rze- 
/ywi; kością ucieleśnioną przez życie 

czyn tych dwóch wielkich lu- 
-}1 • ..Jest to dar dla Kośc-roła w Pol ■ 
,e — stwierdzi! Kardynał — a musi- 

*e sami stawać się tym darem po- 
*”’ZeŁ nowe pokolenia nauczających 
'uczącym sie w tej Uczelni; tutaj ma 

tworzyć chrześcijańska i kościelna 
“"'iador.iość comn.unlo, czyli wspólne 
y’ tutaj ma być miejsce, w którym 
«Owtek docnodzi do tego, czym jest

Kościół; stąd mają wychodzić pokole­
nia ludzi uczonych i wierzących”

Po Mszy św. zabrał głos o pi of. 
A Krąpiec, Przypomniał on audiencję 
dla Polí ków w dniu 22 -października 
1978 r., podczas której miał miejsce 
ów znamienny gest utrwalony w pom­
niku „W swej artystyczne? wizji — 
stwierdził mówca — piofcsor Jerzy 
Jarnuszkiewicz, autor pomnika (tutaj 
Odezwały się długie brawa), utrwala 
scenę o wysokim napięciu dramatycz­
nym, którą uy Polacy ciątle przeżywa­
my. Papież Jan Paweł II pochyla się 
nad Pr /masem Polski, podtrzymuje 
go, otacza swą mocą i miłością, pi ze- 
kczuje mu duchowe siły całego Ko­
ścioła Chrystusowego, którego bramy 
piekielne nie zwyciężą. A Prymas pol­
skiego tysiąclecia powtarza osobiście 
historyczny gest Mieszka I, który — 
aby uchronić młode państwo polskie 
i naród przed zaborczy m, potężnym 
sąsiadeni — wołał zhołdować papieżo­
wi Janów’ XIII swe dziedzictwo, m.ast 
cesarzowi”. W zakończeniu .swego 
przemówienia o. Krąpiec zwrócił ę 
z prośbą dc Pryma sa Polski kara. 
J. Glempa o odsłonięcie pjmmka.

Po dokonaniu aktu >dsłc.Jęcia kiót- 
kie przemówienie wygłosił Ks. Prymie.. 
„Potrzeba, aby Cdii tu byli — podkre­

ślił — aby tu był kard Stefan Wy­
szyński < aby tu był Ojciec Święty... 
Chociaż me będzie go podczas tej wi­
zyty, będziemy pilnowali, aby, to było 
za trzecim razem” — gromkie brawa 
towarzyszyły tym rłowom. W dalszym 
ciągu s.”ego p. lemówiema Ks. Prymas 
wskazał na wyjątkowy charakter pom 
ruka, z Którego emanuje miłość i po­
koi a; „Tak wtają się tylko ludzie 
w Kościele, nikt poza Kościołem tak 
się nie wita!” Pomnik ten trzeba od­
czytać w duchi cnrześcijańskiej kul­
tury, której źródiem jest Chrystus. 
,.Ży<_zę wam — powiedział w zakoń­
czeniu Prymas PoLki — aoyście z tego 
pomnika wyczytali i wyczy ty wali te 
wielkie treści, a">y tutaj oyło miejsce 
tworzenia się tej kultury”.

Uroczyr tości uświetnione zostały re­
cytacjami tekstów ka-d. Karola Woj­
tyły i kard. Stefana Wyszyńskiego oraz 
specjalnym referatem doc. dr J Gał­
kowskiego o związkach obydwu wiel­
kich Polaków z KrtoLckim Univ’er- 
sy letem Lubelskim. Potem pomnik po­
kryły kwiaty, a ludzie długo jeszcze 
i tali w głębokiej medytacji, rozważa- 
ląc zap wne wie’k:e dzieła Boże, jakie 
ooknnują się wciąż irocą dziedzictwa 
duchowego Prymasa Tysiąclecia 1 Ojca 
Świętego Jana Pawła II. F.S.

5-LECIE ruchu miłosierdzia bożego 
Na PODBESKIDZIU

JJ^aga,
^VTFINICY!

wU ;c z'v>ąz' u z przyjazdem Ojca Swię- 
*GoiCj Ojczyzny, następny numer 
"»du,-. Niedzielnego” ukaże lię w 
18 "28 JĆętosci — z da‘ą
•h. |n‘vDr. W numerze znajdzie się 
•!< j z®staw tekstów odnoszących się 

n*ąwcj  pielgrzymki Papieża Ina- 
"aiąa *vsPóInego z Nim, pielgrzymo-

— ïa tydzień zapraszamy na 
*' C * Papieżem w pccjalnym

10 łf'Tze „Gościa "! Cena numeru —

„22 mama 1931 r. Siostra Faustyna ze 
ło?Olna?zen-a Sióstr Matki Bożej Mi- 
I ”Jdzią zanotowała w swym dzien­

ni 2ku treść objawienia i słowa Boga: 
ty obraz według rysunku, któ- 
bie’’Vi^Zlsz z podpisem „Jezu ufam To- 
fta •. Pragnę, aby ten obraz czczono 

ai' w kaplicy naszej 1 na całym 
bM6?* 6- Obiecuję, że dusza, która czcić 
Pau'i ‘en obraz, nie zginie”. Siostra 
Son - “ długo przekonywała swego 
auteWlednika KS- Michała Sopoćko u 
n,i? Aycznośei swych objawień i wy­
ko jł,'łb' z nich obowiązku szerzenia 
8zeu„ Milos ieidzia Bożego. „Dzienni- 
ęaa Siostry Faustyny i zapiski księ­
ży Jr ’ Sopoćko obrazują ten niezwy- 
*11^1 ial°g, jaki rozegrał się pomiędzy 
8i0 *•  Ks. Sopoćko podejrzewając, że 
hiarnt3 Faustyna dręczona jest uroje- 
chiat* ’ skierocał ją na badania psy- 
hi'osyCzr“ togo nieufności me rc~- 
Fjtw^ł<J nawrt orzeczenie lekarskie 
SiQlilei,dzające dobry etan zdrowia 
uaj «y Faustyny. Wreszcie, po długich 
Jej dniach, zgodził się aby z-jod.de z 
obra ''idzei.ien, został namalowany 
ło, ® przedstawiający Chrystusa Mi­
tt ?rne8°- Twórcą obrazu, który pow- 
iiji,*  w Wilnie w 1934 roku był Eupe- 
£ * Kazimierowski. W czasie pracy 
t'as ♦ on ze wskazówek Siostry 
'Wn' Pierwsze publiczne wysta-

« ,le obrazu miało miejsce w 193^ 
'eRo Ł. Ostiej Bramie w Wilnie. Cd 

'-z«su datuje się -oswój różnora- 
łty. jorn kultu Miłosierdzia Bożego 
ftau?anypł‘- z tym oorazem, pr_y czym 
ttry^v dodać, że treść objawień Sio-- 
ta,„. Faustyny jeszcze długo pozostała 
wlnicn

hr- . 5zas*e  ostatniej wojny obraz 
ÖyaMawiający postać KrOla Muosier- 

z którego serca wychodzą dv
.in "** e,n*e  jat.iy i czerwony, ponieśli 
3«., "'Ojenną tułaczkę polscy żołnierze 
ły,„ -Kłdt rozwinął się szybko na ca-

Ponieważ obraz Kazimie- 
ła ^,8° pozostał w Wilnie zaistnia- 
tji, u»rzeba stworzenia jego innej wer- 
’,.1]Saw 1843 r. do klasztoru w łbagiew.- 
kuh., ’ gdz>e znajdował się ośrodek 
ark ; Miłosierdzia Bożego, zgłosił się 

a A. Hyla, deklarując namalowa­

nie obrazu Zbawiciela, jako wotum za 
ocalenie własne i rodziny. Obraz ten 
wkrótce stał się pi tedmioten, czci, zdo- 
bywając wielka popularność wśród 
wiernych.

Nabożeństwo powstałe pod wpływem 
objawienia prywatnego wymagało do­
kładnego zbadania całej sprawy przez 
Kościół W 1959 r. Kongregacja dla 
Doktryny Wiary zakazała ozpowsze- 
chnianir obrazów i pism zalecają­
cych nabożeństwo do Miłosierdzia 
Bożego w formach proponowanych 
przez S.ostrę Faustynę Zadecydowano 
równica o isunię:iu brązów z kościo­
łów. W 1978 i Święta Kongregacja: 
„mając ua uwadze przedstawione licz­
ne dokumenty nie znane w 1959 r., 
„waz.ywszy głęboko zmie nione okolicz­
ności i uwzględniając Opinię licznych 
biskupów polskich oświadcza, że zcka- 
LV zł vařte w „Notyfikacü” (chodzi o 
dokumen*  z 1959 r.) nie są wiązą.'e”, 
Praktycznie oznaczało to przywrócenie 
kultu Miłosierdzia Burego w formach, 
jakie pi o>i^owała Siostra Faustyna. 
Znać zace die tej decyzji było zacho­
wanie laikatu, jak picze ks. E. Weron 

SAC („Królowa Apostołów” m 2/82): 
„duchowiei stwo było na ogół skłoi ne 
przejść nad «prawą kultu Miłosierdzia 
Bożego dc porządku dziennego, Nato­
miast świec-y, zdecydowanie domagali 
się nieustannie wy-ażnego uznania 
prawo wierności tego kultu, jako cat 
kowicie zgocnego z Ewangelią”. W 
międzyczasie, pisze ks. J. ChróśCie­
chowski MIC, zmieniło się również po­
dejście wiernych du tego nabożeństwa. 
„Objawienia i natchnienia s. Faustyny 
zostały odłożone na bok, natomiast 
rozważania teologiczni opa.te o Pismo 
św„ naukę Icgmatyczną Kościoła i Li­
turgię najęły pierwsze miejsce”. W 
i9fia r. kardynał Karol Wojtywi otwo­
rzył proces informacyjny s. Faustyny, 
który zakończył się p. dwóch latach. 
Obecnie trwają dalsze starania o je" 
beatyfikację

Na te-enie Śląska Cie“zyńskIogo ku’t 
M"łosierdzfa Bożeno propagowunj 
był jut przed wojną, Wkrótce pc |945 
r., dzięki, stareniom ks. Henryki Hclu- 
barsa obraz z wezwaniem „Jezu — ufam 
Tobie”, namalowany pi zez A. Hyłę 
umie: zczono w kościele p.w. św. Marii 
Magdeleny w Cieszynie. W okresie, 
gdy usuwano ten obraz z kościołów, 
przeniesiony został ' bocznej kaplicy, 
gdzie doczeicał lepszych czasów. Po 
dobnie pizet: 'ał obraz umieszczony w 
grocie w Międzyrzeczu Jednak i na 
tym terenie rozwój kultu do Miłosier­
dzia Bożego w formach proponcwa 
nych przez - Faustynę, przerwał za- 
icaz z 1959 r

Pc 20 latach w pierwszy piątek ma­
ja 1978 r. z inkpatywy świeckicl. w 
parafii p..w. Wniebowzięcia NMP w 
Bystrej śląskiej rozpoczęto od Orawia­
nie nabożeństwa do Miłosierdzia Bo 
żegc Po pewnym czasie, dzięki gorli­
wości Kilku świeckich, którzy two­
rzyli Apostolat Miłosierdzia Bożego 
oraz pomocy miejscowych kapłanów 
i ult da Miłosierdzia Bożego szei zony 
byi w Innycn parafiach Bie>ska i oko­
liły Obecnie w 15 kościołach znajduje 

się obraz Króla Miłosierdzia i raz w 
miesiącu odprawiane są tam nabożeń­
stwa w ’ormie adoracji oraz rekolekcje 
i wykłady na temat Miłosierdzia Boże­
go. Należy podkreślić rolę śr/ieckich i 
mnaeratoiu w tych nabożeństwach i 
rekolekcjach, którzy je obok kapłanów 
przygotowują i sami prowaďa Do 
tradycji apostolatu weszły również 
pielgrzymki do Łagiewnik k/Krakowa, 
gdzie znajduje Się łaskami słynący 
obraz Miłosiernemu Chrystusa i grób 
Sługi Bożej Sioswy Faustyny. W tego­
rocznej pielgizymce, która odbyła się 
w pierv -szą niedzielę Wielkanocy, 
w: ięło udział ponad 120u osób. Wśród 
pielgrzymów znajdowała się liczna 
gi upa młodzieży oazowei Ocenia się 
szacunkowo, iż Apostolat Podbeskidzki 
liczy ponad 250G czcicieli Miłosierdzia 
Bożego.

Od wszystkich innych nabożeństw, 
to nabożeństwo rczni sie jeszcze tvm, 
że zawiera nie tylko obietnice, ale i 
wymaganie praktyki miłosierdzia wo­
bec bliźniego. W tym duchu starają się 
również działać członkowie Apostoł 
stwa Miłosierdzia Bożego ns Podbeski­
dziu. Odwiedziny chorych, wizyty u 
osób samotnyci. w domach starcó' v 
czy sierocincacł są nieodłączną częś­
cią ich apostolatu. Czy wyróżniają się 
wśród innych? Wtopieni w silnie zlai­
cyzowane środowiska zakładów pracy, 
przez część swych kolegów traktowani 
są na zasadzie nieszkodliw ych fanaty­
ków, u innych wywołuj? złość, ci sta­
rają się ich zwalczać. Trzeoa wielkiej 
wiary aby wytrwać w pracy i bvć zna- 
idem wiaiy dla swego otoc^rma.

6 maja br. w Byrtrej Sląrh iej w 5 
ocznicę rozpoczęcia ngbożeństwa do 

Miłosierdzia Bożego na Podbeskidziu 
w kościele p.w. Wniepowzięcia NMP 
przy ibrazu z podpisem „Jezu ufam 
Tobie” zgromadzili się czciciele kultu 
Miłosierdzia Bożego z Podbeskidzia 
oraz licznie przybyła młodzież c zowa, 
która w czasie uroczystości pełniła ro­
le seholi.

Po dziękczynnym naoo..eństwie, któ­
re prowadził moderator apostolatu na 
Podbeskidziu p. Władysław Strzelczyk, 
odprawiona została koncelebrowana 
Msra św ood przewodnictwem ks Py. 
szarda Kubasika z Krakowa-Łagiew- 
nik. Wygłosił on również kazanie po 
Święcone czci Miłosierdzia Boż< go w 
którym m. In zaapelował > miłosier­
dzie przejawiające się w słowach, czy­
nach i modlitwie. Nawiązując do cza­
sów współczesnych, czasów zamętu i 
zagrożeń, gdzie tak często gwałcone są 
prawa człowieka i narodów, mówił o 
potrzebie odnowy moralnej, funaa- 
rr.encie odrodzenia narodowego nie za­
dekretowanej odgórnie lecz realizowa­
nej w życiu codzicn.iym, także poprzez 
szerzenie kultu Bozegu Miłosierdzia. 
W uroczystości w Bystrej Śląskiej bra­
ła udział delegacja apostolatu krakow­
skiego ze swym iztandarem, niedawno 
poświęconym przez Ks. Kardynała F. 
Macharsk.ego. Na zakończenie uroczy­
stości. celebrans nawiązując do traay- 
cji apostolskiej udzielił zebiai.ym bło­
gosławieństw? przez nałożenie rąk

A. G.

"'rzeczytali'my

Statut ZZZ w wersji z 1377 r. okre­
ślił stosunek związków zawodowych do 
F2PR następująco: „związki zawodowe 
kierują się w swoim działaniu progra­
mem politycznym i społeczno-gospo­
darczym PZPR i uznają jej kierowni­
czą rolę jako awangardy klasy robot­
niczej, przewodniej siły narodu pol­
skiego”. W tej formule pizewodnią siłą 
narodu jest klasa robotnicza, a PZPR, 
będq< jej awangardą, spełnia z tego ty- 
tyłu Kierowniczą roię. Najważniejsze 
jest jednak to, iż byia to formuła sta­
tutowa w ramach Konstytucji PRL. 
Inaczej t a sdę rzec w diugiej ustawie 
(z B października 1982 r.), która bezpo. 
4rednio w s vej treści stanowi że 
związki zawodowe „uznają określoną 
“z Konstytucji PRL p*zewodnią  rolę 
PZPR w budowie socjalizmu” (art 3). 
Jest tu różnica w siormułowemach: 
Konstytucja mówi c PZPR jaico „prze- 
woumej sJe polityeenej społeczeństwa 
w budowie socjalizmu”, użyty nato­
miast w ustawie o związkach ztrvodo- 
wycłi zwrot „pizewodnią rola w budn- 
wie socjalizmu” nie jest tożsamy i za­
chęć- do ’ozezerzająccj interpretacji 
roli PZPR Poza tym można mieć wąt­
pliwości co a© trafności tego rozwiąza­
nia. Określenie pozycji ustrojowej 
PZPR nie powinno wychodzić poza 
unoimowaiiia konstytucyjne, choć i to 
jest 'ïWfcstionowaiie ze względu na nie­
bezpieczeństw© instytucjonalizacji par­
tu (J. Jończyk, „Mies.ęcznik literat > 
ki”, nr 3)

I jeszcze jeona ważna informacja: 
Ministerstwo Pracy, Płac i Spraw So­
cjalnych ujawniło, że nieodpowiednie 
warunki zatrudnienia spowodowały ok. 
35 ■ 40 piOc. ogólnej absencji chorobo­
wej Zresztą tego rodzaju badań, po • 
twierdzających wzrost liczby cłiorób 
zawodowych 1 wypadków pizy pracy, 
przeprowadzono sporo Niestety praco­
dawcy do„yć opot nie wyciągają z nich 
wnioski. Zaś upatrywanie leicarstwa 
na absencję jedynie w obniżeniu zasił­
ki chorobowego na pewno nie przy­
niesie oczekiwanych rezultatów Nigdy 
bowiem r ikogo nit uzdrowiono na 
drodze administracyjnej. (M. Piasecka ■ 
Sobkiewicz, „Prawe i Zycie", nr 2?

Tylko społeczeństwo pielęgnujące 
naukę i edukację może stwaizać wa­
runki dla życia coraz bardziej interesu­
jącego i poszukującego, zyskującego 
wartość, warunki, w których życie prze- 
staje być piostą wegetacją, polegającą 
na tym, aby „mieć”, a nie na tym aby 
„Lyć”. W naszych konkretnych warun­
kach, w ktć.ych złożone zjawisko kry­
zysu znacznie wykrac a poza horyzont 
spraw gospodarczych i sięga dz edziny 
spraw moralnych i psycholoficznyr h, 
propo Kiwanie młodszej części społe ■ 
ezeń. twa powstrzymanie tię pi sed 
przeKcoczeniem progów wyższych 
uczelni już ma wydźwięk fatalny, ktć • 
ry może się uwyraźnić jeszcze silniej 
w najbliższej przy! złości. Chodzi tu 
o następstwa psychok giczne i społecz­
ne, odczuwanie braku per o per tyw 
awansowych w wyr., larze .ntelek- 
hialnym i kulturalnym, przeżj warne 
swoistego płoau cenionej wartości, ja­
ką są stucna wyższe. Wszystko to ra­
zem a nie j», to wyczerpująco podane 
okoliczności, może przynieść frustrację 
wśród młodego pokolenia, apatię 
1 bierność, umocnienie s*ę  postaw nue- 
innowacyjiij’ch w pracy i zveiu pu­
blicznym. Widzę więc wyraźnie różno­
rakie straty, jakie poi jeść możemy, 
jeśli w po-ę nie zrewidujemy owe«© 
„programu oszczędnościowego” w nau­
ce i kształceniu młodzieży. (J. Roi „Ta 
1 Teraz”, nr 21)
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Krótko i węzłowato
Na marginesie

Wi*ając  na naszej ziemi Papieża-Ro­
daka warto pamiętać o el apach, przez 
które przeszedł Kościół i papiestwo w 
ciągu ostatnich trzech pokoleń zan'm 
za pontyfikatu Jana Pawła II osiąg­
nął Jak wysoki autorytet ve współ- 
czecnyoi świecie i apostolski dy la- 
mizi i. Rzucają się w oczy trzy cechy 
charakterystyczne: 1) mimo przei w i 
zahamowań — wyraźna ciągłość dzia­
łania, 2) nieustanny rozwój działalnoś­
ci duszpastertkiej, apostolskiej i eku­
menicznej, 3) wybtine postaci! wszyst­
kich papieży.

LEON XIII (Joachim Perci, zm. w 
1903) rozpoczął wielkie prze miany, m. 
in. pobudził rozwój filozofii tomistycz- 
nej i uniwersytetów katolickich, popie­
rał ruchy świeckich i wydał pierwszą 
wielką encyklikę społeczną („Rerum 
novarum”), która spowodowała maso­
wy iozwó. związków zawodowych i 
różnych innych organizacji katolickich.

Sw PIUS X (Józef Sarto, zm. w 1914) 
przyhamował niektóie akcje popierane 
przez poprzednika 1 zwalczał moder­
nizm, uznany za niebezpieczny dla 
czystości doktryny prąd intelektualny- 
Jako doświadczony proboszcz i ordy­
nariusz diecezj' rozpoczął reformę 
prawa- kanonicznego a przede wszyst­
kim przyczynił się bardzo do rozwoju 
kultu eucharystycznego, a Uwłaszcza 
do praktyki częstej Komunii św. (rzad­
ko przedtem stosowanej). Wiemy diś, 
że bez tej praktyki, nie byłyby nožii- 
we ani ta.d rozwoj i reforma ]<turgii, 
ani aktywrmśi i teologia iwicckicn w 
Kościele, ani wreszcie przyjęcie ia no­
wo idei ' „Kościoła jako ludu Bożego" 
w Konstytucji „Lumen gentium" na 
Soborze.

BENEDYKT XJV (G. della Chiesa, 
zm. w 1922), bliski współpracownik 
Leono XII Podjął znowu sp.awi roz­
woju działalność' świeckich. Wielka 
Woj.ia przeszkodziła mu w rozminięciu 
działania Kościoła. Zakończył prace 
nad Kodeksem Kanonicznym.

PIUS XI (Achilles Ratti, zm. 1939), 
przyjaciel i kolega swtgo pop zedníka, 
a także biskupa Rodinl-Tedesci. mistrza 
późniejsze jo Jana IX1II (vide „Na 
marginesie” z 5.VI.). Rozwinął naucza­
nie społeczne Kościoła (enc. „Quadra- 
gesimo anno”), zwalcz;! faszyzm (enc. 
,.Non abbisamo lisogno”) i hitleryzm 
(enc. „Mit brenender Sorge”), a także 
marksizm (enc. „Divini redemptoris”). 
Zawarł jednak tzw. układy laterańskie 
z Mussolinim, które zapewnił} warun­
ki istnienia Państwa Watykańskiego 1 
swoóodę dli- Kościoła Za jego pontyfi­
katu rozwijała się barazo szeroko ak­
cja katolicka oraz akcja misyjna w 
Afryce i Azji. Encyklika o małżeństwie 
(„Cesti conubii”) spowodowała rozwój 
katolickich ruchów rodzinnych.

PIUS XII (Eugenio Pacelli, zm. 1958), 
długoletni sekretarz : kanu swego po­
przednika którego linię kontynuował 
Baidzo wzbogacił swymi przemówie­
niami i pismami naukę Kościoła 
zwłaszcza nauczanie społec zne. Po raz 
pierwszy dał po II wojnie światowe, 
silne poparcie Kościoła dla demokracji 
pai lamentarnej, a zwłaszcza dla partii 
chrześcijańskich, ale przeciwstawiał 
tle komunizmow i socjalizmem. Nie 
tylko rozwijał ruch misyjny, ale rów­
nież stabilińowi ił organizacje kościelne 
w III Świecie. Zwielokrotnił ilość bis­
kupów kolorowych. Kuria Raymska i 
Kolegium Kardynalskie były jednak 
nadal opanowane przez Włochów.

JAN XXIII (A. G. Roucalli, zm. w 
1963). Jego działalność omówiłem w 
„Na margmeoie” z 5.VI. Pi/ypomnę tyl­
ko, że zwołał sobór, rozpoczął na wiat­
ką skalę ruch ekumeniczny, umiędzy­
narodowił Kolegium Kardynałów i roz­
począł ten sam proces w Kurii Rzym­
skiej. W swych encyklikach społecznych 
przeszedł od dok^rynalności ao wypra­
cowanej przez Akcję Katolicką Robot­
niczą metod eksperymentalnych („Ma­
tei et magistra”) oraz dopuścił współ­
pracę z socjalistami 1 komunistami 
(„Pacem in terris”). Stał sie wielkim 
lutorytetem moralnym dla świata.

PAWEŁ VI (G.B. Mnnt’ni, zm. 1978;, 
wieloletn" najbliższy współpracownik 
Piusa XII. Papież Soboru i wielki kor • 
tynuator swego popr rodnika. Rozwijał 
ekumenizm. Doprowadził po 1000 la­
tach Jo pogodzenia się ekle tjalneeo z 
Kościołami Prawosławnymi. Zrealizo­
wał szereg podróży apostolskich po 
świecie i pi ze nawiał w ONZ. W swych 
encyklikach ro zwijał nauczanie sno- 
łeczne (m.in. , Populorum progressio”) 
nai.kę o Kościele i dialogu oraz nau­
czanie rodzinne. Zreformował Kutię 
Rzymską i Kolegium Kardynalskie, do

POKÓJ: PRAWDA, PRAWA CZŁOWIEKA
W pięknie zredagowanym „Kalenda­

rzu słowa Bożtgo” na rok 1983 zna­
lazłem takie przysłowie japońskie: 
„Dla ludzi nie istmeje nic lepsyego od 

okoju”. Ba, ale jak go osiągnąć?
Tydzień temu pisałem o dialogu, po­

dając zasady sformułowane w tej mie­
rze przez Jana Pawła II. W „pokojo­
wym” nauczaniu Papieża wyróżnić 
można także dwie Inne sprawy zasad­
nicze

Pierwsza to prawda. Jest or.a tema­
tem orędzia na dzień 1 stycznia 1980. 
Wynotowałem z tego dokumentu kilka 
zdań ukazujących w sposób nieoczeki­
wany oryginalny związek między 
prawdą a pokojem. .Prawda Jest — 
powiada Jan Paweł II — siłą pokoju, 
ponieważ wychwytuje (...' elementy 
prawdy znajdujące się w drugim czło­
wieku (...). Nie pozwala zwątpić o prze­
ciwniku. Człowiek pokoju, natchniony 
prawdą, nie utożsamia przeciwnika 
z błędem, w jakim się on znalazł. 
Przeciwnie, sprowadza błąd do jego 
rzeczywistych wymiarów, odwołuje silę 
do rozumu, serca i sumienia człowieka, 
wspierając go w teil sposób w rozpo- 
znaniu i przyjęc;u prawdy”. Jedno 
z wielkich kłamstw w stosunkach mię­
dzyludzkich — powiada Jan Paweł II 
— polega na tym, że nie bierze się pod 
uwagę wszystkich aspektów działania 
człowieKa, a więc również tych do­
brych.

Napisałem, że są to sformułowania 
oryginalne, Oczywiście postulat obiek­
tywnego oceniania przeciwnika nie jest 
niczym nowym w nauczan u Kościoła, 
a już szczególnie ostatniego, dialogowe­
go ćwierćwiecza. Gdy jeunak mowa 
o relacji prawda — pokój, to przycho 
dzi mi na myśl przede wszystkim ma­
nipulowanie informacją. Kłamstwo za­
bija przecież elementarne zaufanie do 
nadawcy informacji i przez to w spo­
sób szczególny szkód; i sp,awie pokoju, 
który zaufaniem stoi. Papież, rzec- ja­
sna, zna również ter problem i mówi 
o nim, mówi o manipulowaniu środka­
mi przekazu, ale nie tylko o tym. Co 
zaś Ho tej sprawy, to trzeba zauwa­
żyć, że najgroźniejsze jest kłamstwo 
publiczne, ale nasze prywatne też slè 
liczy... [—--------- ] (Art. 17, ykt. 4 de­
kretu o stanie wojennym z 12.XII. 
1981 r. (Dz. U. nr 29, poź. 154)] Zasta­
nówmy się iiad tym, by należycie przy­
gotować się do swoistego sakramentu 
pojednania, jakim będzie spotkanie 
z Papieżem.

Naginanie rzeczywistości lo naszego 
punktu widzenia... Według n.ojej pry­
watnej etymologii kłamać to łamai. 
k sobie, ku sobie, czyli właśnie nagi ■ 
nać. Fachowiec-jęzj „dzi.awcs objaśnił 
mnie co prawda, że źródióśłów jest tu 
zupełnie Inny, n’emniej kłamstwo 
-jKtyoznźe jest kręceniem. A p awds 
faktycznie oznacza prostolinijność, rw 
prawy to orosiy (tak-ze według języko- 

Kośeiół w Azji

znawców!). Zatem również w języki 
można dopatrzyć sie związku między 
prawdą a sprawiedliwością. Związki’ 
który w życiu jest oczywisty. Wielki«! 
niespi awiedliwości na ogół towí rzyszy 
kłamstwo, bo zbrodniarz, który jej do­
konał, nie jest na tyle uczciwy, 
przyznać się do winy — i pracovnici® 
szuka winnych daleko od siebie.

Doszliśmy w ten sposób do trzeciego 
z ‘ematów „wiodących” papieski«) 
koncepcji pokoju. Jest to temat na:*  
częstszy: myśl o związku między P°i 
kojem a sprawiedliwością, piawai™ 
człowieka, przewija się przez całe na“* 
czanie Papieża z Polski. Wynotował«111 
sobie wiele twierdzeń w rodzaju taki«*
go ot*:  .

„Bezwarunkowe i skuteczne uzna«| 
niezmiennych i niezbywalnych Pr“ 
każdego jest warunkiem sine qua non» 
ażeby w danej społeczności mógt l* lłln 
wać pokoj”. Sten wojny wewnętrw1®*  
uniemożliwia z kolei rzetelną trosj« 
o poKÓj międzynarodowy: „Spolcc® 
ność polityczna może 
współpracować w budowaniu P"“«! 
międzynarodowego tylko wtedy, 8 ’ 
ona sama j< st społecznością po’ 
to znaczy jeśli u siebie podejmuje 
ważną troskę o rozwój praw nzłow 
ka". ga

Tak to różne sprawy powiązane ” 
w i poisób, rzec by można, dialekty® •*

tONASÍ

BANGLADESZ
Cały obszar kraju (o powier: chni 

144 tys km kw.) zajmuje płaska nizina 
dolnego biegu 1 delty Gangesu i Brah- 
maputry Często występu ią w nim ka • 
tastrofalne powodzie, a także cyklony. 
Cyklon w r. 19/0 spowodował śmierć 
400 tys. osób i pozbawił dachu nad głc 
wą 2 min osób. Powódź, a następnie 
wojna domowa w 1971 r. przyczyniły 
się do śmierci 1 min ofeób; spalono wte­
dy 30 proc, wsi, zniszczono 90 pro,. 
dróg, a do Indu uciekło 10 min ludzi. 
Ponowna powódź w 1974 roku znisz ■ 
czyła niemal połowę wszystkich pól 
uprawnych. Spowodowała głód i nę­
dzę. Pomoc z zagranicy okazała się ra­
czej niewielka 1 wyniosła w latać h 
1971—1976 4,2 mid dolarów. Ludność 
Bangladeszu liczyła na początku 1980 
roku 85,6 min mieszkańców. Przeważa­
ją muzułmanie, którzy stanowią 85 proc 
wszystkich mieszkańców kraju Karoli 
ków jest zaledwie 157 tys. z0,I8 proc, 
ludności).

Pracę misyjną w Bangladeszu rozpo­
częto w 1834 r. Powstał wóv czai; wika- 
riat apostolski Bengali!. öoecme istnie­
ją tu 4 diecezje — ’ 6 biskupami, 16*  
kapłanami, 58 braćmi, 140 siostrami 
i 817 katechetami. Pod opieką Kościoła 
znajduje się 281 szkół podstawowych 
(z liczbą 34 tys. dzieci), 46 szkół śred­
nich (19 tys. młodzieży) i 500 studentów 
w wyższych szkołach katolickich. Po­
nadto — 5 szpitali. 38 przychodni i 12 
domów dla sierot Rozwój Kościoła stai 
się możliwy dopiero po uzyskaniu przez 
Bangladesz niepodległości w 1971 r. 
Wprowadzono wówczas konstytucyjną 

zasadę równości wszystkich reLgii (po­
przednio islam był religią panującą).

Ponad 40 proc, obecnych katolików 
przyjęło chrzest w ostatnich latach. 
Większość z nich wywodzi się z animf ■ 
stów, to jest takich, któr_y nie wy’ia- 
ją ani islamu, ani hinauizmu. Odnoto­
wuje się stały wzrost gorliwości religij­
nej. Uwidacznia się on m. in. we wstę­
powaniu do seminarium i zgromadzeń 
zakonnych. I tak np. w 1973 r. przy­
jęto do seminarium 12 kandydatów, na­
tomiast w 1980 r. było już 90 alumnów 
oraz 206 uczniów w niższych semina­
riach.

Kościół katolicki w Bangladeszu, 
chuć liczebnie słaby, odgrywa dużą rok 
w akcji pomocy i wydatnie przyczynia 
się do łagodzenia trudnej sytuacji lud 
nośni kraju. Wystarczy powiedzieć, że 
tylKO w 1972 r. biskupe przeznaczyli 
30 min dolarów na cele charytatywne, 
ratując zarazem życie prawie 1,5 mir 
osób! Pomory udzielają organizacje ka­
tolickie z całego świata, przeue wszyst­
kim jednak z RFN. Z inicjatywy bi­
skupów powitała centralna organizacja 
pomocy — tzw. CORR, przekształcona 
następnie w BBM-Komplex (Blankets 
— okrycia, Baby-food — odżywianie 
dzieci, Médicament — lekarstwa). Swą 
działalność opiera ona nie tylko na do­
raźnych darach napływających z Euro­
py i Ameryki, lecz również na stałym 
kapitale. Jest więc zarazem swego ro­

bi AT A [------------- ] [Art. 17, pkt. 4
krętu o stanie wojennym z IZ-7^ 
1981 r. (Dz. U. nr 29, poz. 154)]

äzaju bankiem, przyczyniającym slC' 
rozwoju kraju. Z lnic jat} wy Kość io 
powstał też szeroki program inw«st(a 
cyjny, mający na celu ożywienie ' 
gospodarczego oraz likwidację -zr?cn0 
cia. Dzięki niemu — powstało 
większych i 6680 mniejszych iriW«q' I 
cji, dających zatrudnienie i możliwo 
zarobku ponad 2 min mieszkańca 
kraju! Przykładowo: wykopano . :a4S 
o długości 3400 km i tamy-groble o o 
gości 3637 km, a ponadto wiele WZj.aj 
siouo mostów, śluz itp Kościół 
również działalność w zakresie słuZ 
zdrowia. W Bangladeszu jest 1 mli*  n 
widomych, a wiec ok. 13 proc wszy 
kich niewidomych na świecie. Ich 
ba wzrastała »nieustannie na S^U,_CJ 
braku witaminy A. Z pomocą nieb1* 
klej organizacji ANDHERI przeproś „ 
dzono już 13 tys. skutecznych °Per8|,y 
i zastosowano odpowiednie środki» 
’apobiec ślepocie.

Te i inne poczynania Kościoła *P° ‘ 
kały się z pozytywną oceną rządu- 
brym wzajemnym itosunkom s*u 
również kontakty na płaszczyźnie 
plomatycznej (stosunki dyplomatyk 
nawiązane zostały w 1976 r.).

Ks. ladcusz DUSZA

któryct wprowadz.1 ludzi z całego 
świata. Włosi i Europejczycy znali żu 
się w mniejszości. Po Soborze miał 
wiele trosk zarówno z konserwatystami 
jak i z radykałami w Kościele.

JAN PAWEŁ I (A. Luciani) zmarł po 
miesięcznym pontyfikacie.

JAN PAWEŁ II (Karoi Wojtyła). 
Pierwszy papież nie Włoch oa poi ad 
45Ü lat, baidzo bliski Pawłowi VI, któ­
ry nieprzypadkiem pod koniec życia 
powierzył mu prowadzenie rekolekcji 
dla Kurii Rzymskiej. Swoim osobistym 
apostolstwem i poarózami zmienia 
obraz Kościoła w oczach świata. Kon­
tynuuje ostrożnie reformy swych po­
przedników, popiera ekumenizm oraz 
nadaje duży dynamizm ewangelizacji 
współczesnego świata, zwłaszcza nau­
czaniu soołecznemu, popierając różno­
rodność form duszp-isteistwa

A.W.

ORGANIZACJA KURII RZYMSKIEJ
ruOKOACZENIE ZÍ. SI R. 5) 

Duszpaster-

Maria Des.-
— bp A«-

,‘R Dekretów Soboru Watykańskiego (I 
(przewodniczący — vacat).

7. Papieska Komisja dl Spolecznvcb 
Środków Przekazywania Mysli (prze­
wodniczący — bp Andrzej 
kur, wieepi ewodnicząi y 
nellus Andrew).

8. Papieska Komisja dla
stw t Migrantów I Turystów (przewod­
niczący — kard. Sebastiano Bargio, 
wiceprezydent — abp Emanuele Clari- 
zio)

19. Paplesks Rada „Cor unum**  dia 
Rozwoju Postępu Społecznego 1 
Chrześcijańskiego (przewodniczący — 
kard. Bernardin Gantin, wiceprzewod­
niczący — p Alois Wagner).

10. Papieska Komisja dla Spraw

aC/ Amer ki Łacińskiej (przewodnie23 
— kard. Sebastiano Baęgio).

Oprócz wyłiczonyęh istnieje 3e 
cały szereg komisji oraz innych 
specjalizowanych agend, które 
pomocą kongregacjom Kurii 
skiej. Członkami tych kongregaci' 
podobnie jak i innych instytucji -j" 
kardynałowie, biskupi, kapłani, 28 
nic; i zakonnice o :az świeccy z 1 ‘g, 
stkich kontynentów, reprezentujący ”1It, 
szczególne Kościoły lokalre, h* - Jpł 
również Polacy. W tym odnowie, 
do wymogów współczesności i 
dzynarodowionym kształcie — hos x 
w zasługi 1 wielowiekową tradycja 
Kuria Rzymska wypełnia swoją 81 
dla dobra Wspólnoty Kościelnej, 
równo w jej wjmiiarze P»-1Ł ’e p?^l*  
jak 1 lokalnym, wspierając Jana F 
II w jego pasterskim posługlwani


